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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ttlica ‘ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
^  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
H&usmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 R., p ó ł r o c z n i e  16 K., K w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 li. 70 h. -  W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 R., m ie
s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 R. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od .1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I R. 50 h., drudzy 60. h. „Prze
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 R.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9: we Francyi w P a
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZJjŚĆ UEZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej staroście, 
Józefowi H a r a s y m o w i c z o w i  we Lwowie, 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Feliksa F r a n i e  a z 
bakowa do Kęt, Ludwika D i c k  m a n n a  z 
Nowego Targu do Krościenka, Kazimierza 
W i ś n i o w s k i e g o  ze Strzyżowa do Chrza
nowa, Jana B a r b a c k i e g o  z Dobczyc do 
Wieliczki, Nikodema P a l e e z n e g o  z F ry
sztaku do Oświęcimia, Jana Kukieł K r a 
j e w s k i e g o  z Ropczyc do Tarnowa, dr. Jó
zefa M i e r o s z e w s k i e g o  z Biecza do Krze
szowic, Piotra W i e l g u s a  z Czarnego Du
najca do Nowego Targu, Jana S z y m e e z k a  
* Jordanowa do Skawiny, Maryana M o- 
k r y e g o  ze Żmigrodu do Grybowa, dr. Sta
nisława W i l s o n a  z Oświęcimia do Nowego 
fa rgu  i Władysława K u n c e g o z Głogowa 
Jo Brzeska;

dalej nadał posady adjunktów sądowych 
następującym adjunktom sądowym bez ozna
czonego miejsca służby w okręgu krakow
skiego wyższego sądu krajowego: Aleksan
drowi O s t r o w s k i e m u  w Leżajsku, dr. Al

fredowi J  e n d 1 o w i w Gorlicach i Anto
niemu B a n a s i o w i  w Kalwaryi;

wreszcie zamianował adjunktami sądo
wymi auskultantów : Jana Andrzeja P a  r u 
c h a  dla Czarnego Dunajca, Władysława 
G ł o d k i e w i c z a  dla Ropczyc, Andrzeja 
K u r o w s k i e g o  dla Frysztaku, Alfreda Jo s -  
s e  dla Dobczyc, Henryka Józefa S eh  m u c  a 
dla Strzyżowa, Zdzisława Kornela O czkow T- 
s k i e g o  dla Tarnobrzega, Zygmunta Z d a n 
k i e w i c z a  dla Brzeska, Józefa Z u b k a  
dla Ulanowa, Andrzeja J u r ę  dla Głogowa, 
Józefa K o l b u s z a  dla Żmigrodu, Jana T e n- 
c z y n a dla Makowa, Antoniego Zygmunta 
B ł a c h o c i ń s k i e g o dla Nowego Targu, Eu
geniusza H o f f m a n n a ,  Jana Wo l f a ,  Ada 
ma Bu 1 i ń s k i eg o i dr. Kazimierza K ł o 
d z i ń s k i e g o  dla okręgu krakowskiego wyż
szego sądu krajowego, dr. Władysława W o- 
d z i ń s k i e g o  dla Jordanowa i koncypienta 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu dr. Tadeusza 
I s k r z y e k i e g o  dla Biecza.

CZĘŚĆ IIEIIRZPO W A

Lwów, 11 kwietnia.

Wizyta hr. Biilowa w Wiedniu — rzecz 
zrozumiała — stanęła na pierwszym planie 
wydarzeń, które w chwili obecnej zajmują 
świat polityczny i dyplomatyczny. Według 
zgodnych interpretacyj prasy i kół politycz

nych, wizyta kanclerza Niemiec prócz tego, 
że jest ponownem stwierdzeniem przyjaznych 
stosunków hr. Biilowa z kanclerzem Austro- 
Węgier, jest także zwłaszcza w połączeniu z 
poprzednim zjazdem w Wenecyi, i to prze 
dewszystkiem, nowym objawem niewzru
szonego trwania trój przymierza. Z faktu, 
że hr. Bulów wyjechał do W iednia, wprost 
z W enecyi, gdzie widział się z pa
nem Prineltim, wysuwają wniosek, że od
powiadało to życzeniom włoskiego mę
ża stanu, aby hrabia Bulów poinformował 
austro-węgierskiego Ministra spraw zagrani
cznych o treści i rezultacie konferencyj we
neckich. — Oprócz trójprzyrnierza zaś i od
nowienia go, omawiano w Wiedniu, obok 
innych spraw bieżących, niewątpliwie także 
handiowo-połityczne stosunki pomiędzy Au- 
stro-Węgrami, Niemcami i Włochami, a mia
nowicie ze stanowiska ogólnego,_ gdyż szcze
gółowe układy co do odnowienia traktatów 
handlowych będą mogły się rozpocząć do
piero po stanowczem załatwieniu autonomi
cznych taryf cłowych w Państwach sprzy
mierzonych. W każdym jednak razie .konfe- 
reneye wenecką i wiedeńską uważają za ko
rzystny symptom także dla gotowości sprzy
mierzonych rządów do odnowienia traktatów 
handlowych.

Hr. Btilow przybył do Wiednia — jak 
wiadomo — onegdaj, we środę o godzinie 
pół do 10 wieczorem, wprost z Wenecyi, 
drogą na Ala, Bożen, Insbruck. Hr Btilo- 
wowi towarzyszyli dwaj jego sekretarze, radcy 
legacyjni: Sehaefer i Seebold. Na dworcu 
w Wiedniu oczekiwali go członkowie amba
sady niemieckiej i poselstwa ^awarskiego. 
Kanclerz zamieszkał w hotelu.

Wczoraj przed południem przyjmował 
kanclerz niemieckiego attache wojskowego 
w Wiedniu, Biilowa. Jest to brat kanclerza.

Hr. Biilow udał się następnie na Ballplatz 
i odbył dwugodzinną konferencyę z P. Mi
nistrem spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skim. O godzinie pół do 3 po południu przy
jął kanclerza Najj. Pan na audyencyi, która 
trwała przeszło godzinę. Następnie złożył hr. 
Biilow wizyty ambasadorom: włoskiemu (hr. 
Nigra), rossyjskiemu i angielskiemu; P. Pre
zydentowi Ministrów dr. Koerberowi i PP. 
Ministrom wspólnym Kallayowi oraz bar. 
Krieghammerowi. Podczas nieobecności hr. 
Biilowa w hotelu złożyli w jego mieszkaniu 
karty szef sztabu generalnego bar. Beck i 
inni dygnitarze.

Po południu złożył P. Minister hr. Go- 
łuehowski wizytę hr. Bulowowi i konferował 
z nim pół godziny. Wieczorem odbył się u 
lir. Gołuchowskiego na cześć kanclerza nie
mieckiego obiad, w którym oprócz hr. Biilo
wa wzięli udział: ambasador włoski hr. Ni
gra, posłowie bawarski i saski, Ministrowie 
wspólni br. Krieghammer i Kallay, Prezeso
wie gabinetów dr. Koerber i Szeli (umyślnie 
w tym celu z Budapesztu przybyły) i kilku 
wysokich urzędników Ministerstwa spraw za
granicznych.

Według dzisiejszej depeszy, hr. Biilow 
odjechał dziś o 8 rano z Wiednia drogą na 
Bogumin, Wrocław do Berlina, w towa
rzystwie owych dwóch wyższych urzędni
ków legacyjnyeh, którzy razem z nim do 
Wiednia przybyli. Na dworcu obecni byli 
przy odjeździe kanclerza radcy ambasady w 
Wiedniu, attache wojskowy Biilow, i były 
austro-węgierski poseł w Brukseli Kheveu- 
hiiller.
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H A J O T A .

O H A T S I J  M T E U A .
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

VIII.
(Ciąg dalszy).

Lecz w tej chwili wszystkie te względy 
daw ały  się dla niego nie istnieć. W tej 
cW ili wielka potrzeba kochania, bycia ko
panym , otoczyła go zaczarowanym kręgiem, 

za który nic innego przedostać się nie 
N gło . I  to jedynie czuł i rozumiał, że mi
eść tej dziewczyny byłaby jak płomień czy- 

i silna, i że blask ten padłszy na jego 
*?cie, ukazał by mu w niem takie skarby, 
0 jakich on dotychczas nie miał pojęcia.

A że zdołał by posiąść tę miłość, że może 
ją  nawet w zawiązku posiadał — nie wąt- 

kił-'— Jej szafirowe oczy nie byłyby tak poszły 
nim i nie miały by mocy zawrócenia go

* drogi; jej drobna ręka nie drżała by tak
* ujęciu jego dłoni, gdyby jej był o boję t-
‘tym.

Dla czegóż raz jeden w życiu niedać się 
F°fwać prądowi, bez obliczenia naprzód, do- 
Hd zaniesie? Temu prądowi, który wygląda 
"■k Wstęga słońca, zarzucona różami, a któ- 
iego fale szemrzą jeden tylko w yraz: kochać! 
*°ohać!

Zmierzch zapadł i godzina obiadu dawno 
^łńęła, a pan Benson nie opuszczał sypialni, 
^.ygłodzeni clarkowie oczekiwali go niecier- 

iwie ; świeżo otwarta skrzynka piwa spo- 
M da na nich kusząco z „pantry11. Chłopcy

snuli się bez szelestu, podedrzwiami nadsłu
chując, bo i im rwały się żołądki do c ho pu.

Wreszcie jeden, dowcipniejszy, przy
niósł z oszklonej werandy papugę i poka
zując jej kawałek cukru zachęcał ją  na migi, 
aby pokazała co umie. A zmyślny ptak 
począł, stukać dziobem w próg i wrzeszczeć.

— Come here rascal! Come here rascal!
Ale i to nie pomagało.
A w kuchni Monro, który tego wie

czoru właśnie miał jakąś „nyanga-nyanga"! 
(zabawę) z braćmi Akrajczykami w Duck- 
Town i mógł się na nią spóźnić, byłby klął 
na czem świat stoi, gdyby nie to, że Topsy 
Turvy powrócił. Sprytny chłopiec, zmiarko
wawszy potem co zaszło, że nie inoże liczyć 
na obiecane wstawiennictwo przełożonego mi- 
syi u pana Bensona, postanowił doczekać się 
przyjścia „Lualaby11, by pod osłoną paroweo- 
wego zamętu odbyć swój ingres w obręb fak- 
toryjnej palisady. — Wiedział już zresztą, że 
uczta nie przepadła, że Monro trzymał da- 
s h ’e, nie było się więc czego tak bardzo 
obawiać.

Jakoż pan Benson, któremu z umysłu 
nawinął się parę razy na „beachy11 w chwili 
wyładowywania „serfboot11 (wielkiej łodzi to
warowej),, mając głowę czem inne.rn zajętą, 
patrzył na niego takiemi oczyma, jak gdyby 
zgoła o jego ucieczce nie pamiętał, a nawet 
posłał go z jakimiś rozkazami do starego 
ciarka.

Gorsza sprawa mogła być z Monro, 
który, gdy Topsy-Turvy wszedł jakby nigdy 
nic do kuchni, posunął się ku niemu z za
ciśniętą pięścią, ale chłopak nie dał się 
stropić.

— Daj spokój, Monro, daj spokój. Tak 
to mnie witasz, M onro?— rzekł czelnie, co
fając się jednak za wysokie, drewniane na
czynie, pełne na wpół ubitego „hitu"*). — To

*) F  u f  u, akrajska potrawa, złożona z ubi
tych na tęgą papkę owoców chlebowego drzewa 
(breda frait) i mocno pieprznego sosu z ryb. 
(Przypiseh autora).

ja  bym c i mógł zrobić palaver, jeśliś mi nie 
zostawił nic z tych dobrych rzeczy, jakich 
najedliście się, ty i wszyscy „boye11 z mojej 
łaski: M e s a v e !

—- Jakto? mały wężu — zapytał zdu
miony Akrajczyk.

— Alboż nie? Ozy nasz książę Archi- 
bong nie podarował massie n a d t o  więcej 
mięsa i wszystkiego niż było w koszu? A po
tem massa wam p e ł n o  podarował. M e 
s a v e !  Gdyby „Ekbo“ nie ukradł kosza, nie 
bylibyście się obżarli jak wieprze. Daj mi 
co zjeść, Monro; co s ł o d k i e g o ! ^ )

— Dam ci w kark — odrzekł kucharz 
ale widocznem było, że już tego nie uczyni. — 
A mój kapelusz łotrze. Przez ciebie z a b i l i  
mi go buszm ani!

— Kłamiesz, Monro To twoja wina. 
Dla czego nie uciekałeś? „Ekbo“ (jest wielkie 
„dżu dżu“ i nie można mu się sprzeciwiać. 
Ja uciekłem i nietylko nic mi "się nie stało, 
ale jeszcze....

O, powąchaj Monro!
Rzeczywiście — za wyłudzone od pana 

Forstera dwa szylingi, nakupił sobie na ta r
gu okropnych eksportowych perfum, za ja- 
kiemi czarni po prosta giną i teraz buchało 
od niego na trzy kroki.

— Prawda! wykrzyknął Monro coraz 
bardziej zdumiony. — Zkądeś to wziął! Pewno 
ukradłeś?

— Ja nie ukradłem ! — odrzekł Topsy- 
Turvy z niejaką dumą, ale bez gniewu, bo po
dejrzenie Monra nie obraziło go wcale.

Tamten obwąchiwał go z lubością.
— Pachnie pięknie n a d t o  —- zawyro

kował. — Ozy „Ekbo11 ci podarowało ?
Topsy-Turvy z politowaniem pokiwał 

głową.
— O! Monro! Monro! „Ekbo“ bierze, 

ale nie daje. „Ekbo11 jest wielkie i mądre 
n a d t o ,  „dżu dżu“. N i e — mnie to podaro-

*) W żargonie wyraz „słodki11, znaczy to 
samo co wyśmienity, przewyborny. (Prsypisek 
autora).

wał — Bóg. Ale ty nie wiesz co to jest 
Bóg — Monro! zakończył zwykłą swą zwrotką.

Monro, który zabrał się znowu do ubi
jan ia  „fufu11, pogroził mu oblepionym żółtawą 
masą bijakiem.

— Nie humbuguj mnie twoim Bogiem, 
ty krwawy łgarzu — rzekł zły, iż Topsy- 
Turvy wykala mu wciąż oczy jego nieświa
domością. — Twój Bóg nie ma pachnideł. 
Gdyby je miał, toby w jego domu pachniało. 
A ja raz wszedłem do meeting-house’u i 
wiem, że tam nie pachnie, tylko śmierdzi 
naszym paskudnym, kalabarskim potem. Mów, 
gdzie się kryłeś?

— Powiem ci, jak mi dasz jeść, Mon
ro — odparł Topsy-Turvy z wielką pewno
ścią siebie, bo znając ciekawość Akrajczyka, 
czuł sic panem położenia. — Powiem ei peł
no ciekawych rzeczy. A jeśli ci nie powiem, 
to możesz mi odebrać co już zjem. Save ? 
Monro? — dodał cynicznie.

Ale cynizm ten zamiast obruszyć Akraj
czyka podbił go. Topsy-Turvy imponował 
mu zawsze swoją obrotnością, i gdzie tylko 
nie wchodziła w grę kulinarna sztuka, od
nosił nad nim zwycięstwo. Przytem potrafił 
mleć językiem jak nikt. Monro przepadał za 
jego opowiadaniami. Nie wierzył im, a przy
najmniej udawał zawsze, że im nie wierzy, 
lecz mógł słuchać tych bredni bez końca.

I teraz też aż go piekło dowiedzieć 
się, co mu chłopak nakłamie.

W milczeniu podszedł do trzona, na 
którym w emaliowanych garnkach i ron
dlach stał dawno już gotowy obiad, wielkim 
czerpakiem nabrał po trochę różnych po
traw, i wszystko razem cisnął z pozorną fu- 
ryą, na stół ogromny, kuchenny stół, aż się 
po"całym rozbryzgało.

— Masz! chopuj i udław się na śmierć. 
A teraz gadaj: tylko mnie nie oszukuj. U 
matki nie byłeś, to wiem. Gdzie byłeś ?

— Byłem u Boga! — odparł tryumfu
jąco Topsy-Turvy zlizując rozbryzgnięty po 
stole sos, aby mu nie skrzepł. — Czekaj 
Monro, nie złość się. Opowiem ci wszystko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ZŁ iowei
0. k. Eada szkolna krajowa na pos.e- 

dzeniu z dnia 5 kwietnia 1902 uchwaliła:
zatwierdzić-, rzeczywistego nauczyciela 

gimnazyum w Buczaczu Józefa Mazura w za
wodzie nauczycielskim i nadać mu tytuł o. k. 
profesora ;

przenieść: Wilhelma Włodka, zastępcę 
nauczyciela z gimnazyum w Tarnopolu do 
gimnazyum I. w K ołom yiW łodzim ierza ze- 
nowicza, zastępcę nauczyciela z gimnazyum I. 
w Kołomyi do gimnazyum w Tarnopolu; Sta
nisława Zbijewskiego, zastępcę nauczyciela 
z gimnazyum w Rzeszowie do gimnazyum 
w Drohobyczu;

zamianować Augustyna Kwiecińskiego 
zastępcą nauczyciela w gimnazyum w Rze
szowie; Franciszka Zamorskiego zastępcą n a 
uczyciela w c. k. gimnazyum III. w Krako
wie; Jana Pietrzyckiego zastępcą nauczyciela 
w c. k. gimnazyum w Nowym Sączu; ks. F e 
liksa Bdgaczyka pomocnikiem katechety w 
c. k. gimnazyum w Jaśle;

zatwierdzić wybór: Jerzego hr. Bawo- 
rowskiego i dr. Stanisława Glogiera na de
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnopolu;

zatwierdzić nominacye: ks. Michała 
Litwiuowicza na duchownego członka obrz. 
gr. kat. do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Borszczowie; Pawła Pomykasa na ducho
wnego członka wyznania ewangelickiego do
e. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie;

zamianować w szkołach ludowych: Mi
chalinę Skawińską nauczycielką kierującą 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Skalacie; Piotra 
Telichowskiego nauczycielem starszym 5-kla- 
sowej szkoły męskiej w Tyśmienicy; Józefa 
Woieńskiego nauczycielem kierującym 4-kl. 
szkoły w Oleszycach mieście; Bolesława M ar
czewskiego nauczycielem kierującym 5-klaso- 
wej szkoły w Zatorze; Ksawerę Dietzównę 
nauczyepiką młodszą 5 - klasowej szkoły w 
Przeworsku; M arycyJaglarską nauczycielką 
starszą 4-klasowej szkoły ludowej żeńskiej 
im. św. Kingi w Jarosławiu; Leopolda Schnei
dera nauczycielem kierującym 5-Llasowej 
szkoły w Radomyślu (okręg mjelecki); Sta
nisławę Mortkównę nauczycielką młodszą 4- 
klasowej szkoły, w Grębowie; Adelę Miirzównę 
nauczycielką starszą 5-klasowej szioły żeń
skiej w Andrychowie; Apolonię Stojańską 
nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły w P u- 
kowsku; Jadwigę Borejkównę nauczycielką 
starszą 4-klasowej szkoły w Rymanowie; Annę 
Rogowską nauczycielką młodszą 4-klasnwąj 
szkoły w Sassowie. Michała Pasieko nauczy 
cielem kierującym 2-klasowej szkoły w Mo- 
gilnicy starej; Józefa Piotrowskiego nauczy
cielem kierującym 2-kl. szkoły w Mogila
nach; Zofię Szarlińską nauczycielką młodszą
2-klasowej" szkoły, w Rączynie; Klementynę 
Stankównę nauczycielką młodszą _ 2-klasowej 
szkoły w Osobnicy; Józefa Muszyńskiego dy
rektorem 3-klasowej szkoły wydziałowej ^mę
skiej połączonej z 4-klasową pospolitą w Snia 
tynie; Łukasza Daniowa, Tomasza Dzienie- 
wicza i Bronisława Jaweckiego, nauc-zycie- 
lam,i 3-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
w Sniatynie; ks. Michała Borowego nauczy
cielem religii rzym. kat. i ks. M ichała Pro-

dana nauczycielem religii gr. kat. 3-klasowej 
szkoły wydziałowej męskiej połączonej z 4- 
blasową pospolitą w Sniatynie; Antoniego 
Markowskiego nauczycielem starszym 4-kla- 
sowei szkoły pospolitej męskiej połączonej z 
wydziałową w Sniatynie; Eleonorę . Mekle- 
równę dyrektorką 3-klasowej szkoły wydzia
łowej żeńskiej połączonej z 4-klasową po
spolitą w Samborze; Zofię Suską nauczycielką
3-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Samborze; Zofię Wallekównę nauczycielką 
5-klasową szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
królowej " Jadwigi w Stanisławowie; Kazi- 
mierSjNowicką nauczycielką starszą 4 -kla
sowej szkoły pospolitej żeńskiej połączo
nej z wydziałową imienia królowej Zofii 
w Stanisławowie) ks. Józefa Siekierzyń- 
skiego nauczycielem religii gr. kat. 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z 4-klasową pospolita w Sanoku; Stanisława 
Pałkę nauczycielem młodszym 4-klasowej 
szkoły pospolitej męskiej połączonej z wy
działową w Bochni; Waoława Mumlera na
uczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w 
Dobrotworze; Juliannę Guszulównę nauczy
cielką młodszą 4-klasowej szkoły w Koba- 
kaeh; Maryę Krasuską nauczycielką młodszą
4-klasowęj szkoły w Delatynie; Aleksandra 
Głodzińskiego nauczycielem kierującym i Ma
ry ę^fjłodzińską nauczycielką młodszą _ 2-kla
sowej szkoły w Bereźnicy szlacheckiej; Sa
muela Goldblatta nauczycielem religii _ moj- 
żeszowej 3 klasowej szkoły wydziałowej mę
skiej połączonej z 4 kl. pospolitą w Kołomyi; 
Hipolita Wodeckiego nauczycielem kierują
cym, Emilię Cichocką i Eugenię Hlawatównę 
nauczycielkami starszemi, a Janinę Szcze 
pańską nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Ropczycach'; Michała Sałaeha na
uczycielem starszym 5-klasowej szkoły mę
skiej w Ropczycach; Leona Jasińskiego na
uczycielem młodszym 6-klaspwej szkoły mę
skiej w Dolinie; Jadw;gę Sojkową nauczy
cielką kierującą 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Brzeżanaeli; Adelę Prokschównę nauczy
cielką młodszą 4-klasowej szkoły w Woj- 
niłowie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Klemensa Jfukaszkiewicza w Doma- 
cy n ach ; Aleksandra Milana w Wielopolu 
skrzyńskiem.

Nauczycielkami młodszemi szkół 2-kla- 
śowyeh : Karolinę Berannówne. w C zarnej; 
Apolonię Kowalską w Łanach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: 'Józefa Szułaczewskiego w Rzę- 
dżinie; Maryę Kirschbaumówuę w Palikro- 
wach; Emila Hudymę w Niem iaczu; Albinę 
Payersfeldównęjw Malczycach; Jadwigę Ger- 
gowiczównę w Ebenau; Michała Szmigiela 

Kowalowach; M ich la  Burłackiego w Za- 
leśeach , Yćilheiminę Knappównę w Hlebo- 
wieach wielkich „na H oriszu"; Teodora Bry- 
niaka w H niliczkach; Konrada Jamkę w Pa- 
nasówce; Konstantego Celewicza w Boraty- 
nie; Bronisławę Glanzównę w Bucowie; Ja 
na Szerszenia .w Maćkowicach; Jana Śmiał- 
kowskiego w Średniej; Franciszka tJruskie- 
go w Siedliskach; Helenę Bałową w Zagór- 
n ik u ; Romana Romańskiego w Górze rop- 
czycklej; Józefa Stefańskiego w Gromcu; 
Albinę, Mazurkównę w Szulhanówce; Maryę 
Jarosławską w Strzałkowie; Maryę Zachar- 
ską w Pieczychwostach.

Przenieść: Eliasza Pedorczuka i W in
centego Momuta, nauczycieli starszych 6-kla-

sowej szkoły ludowej męskiej w Sniatynie, 
na równorzędne posady do 4-klasowej szkoły 
pospolitej męskiej połączonej z wydziałową 
w Sniatynie; Wandę Górską nauczycielkę 
kierującą, Katarzynę Wolańską nauczycielkę 
starszą i Amelię Sobocińską nauczycielkę 
młodszą 8-klasówej szkoły żeńskiej w Kopy- 
czyricach w tych samych charakterach służ
bowych do 5-klasowej szkoły żeńskiej w Ko- 
pyczyńcach; Michała Liczkowskiego nauczy
ciela I-klaft szkoły w Zabłotcach na równo
rzędną posadę* do szkoły w Gajach staro- 
brodzkich ; Maryę Liszkową nauczycielkę 1- 
klasowej szkoły w Świerkli na równorzędną 
posadę do szkoły w Stroniu.

Zorganizować: 1-klas. szkołę w Ghro- 
nowie okręgu bocheńskiego, 1-klas. szkołę 
w Petrance górnej okręgu kałuskiego, 1-klas. 
szkołę w Olszowicach okręgu podgórskiego, 
1-klas. szkołę w Zagórzu okręgu chrzanow
skiego, 1-klas. szkołę w Chwalibodze okręgu 
kołbfnyjskiego, 1-klas. szkołę w Teniatyskach 
okręgu rawskiego, 1-klasową szkołę w Nie
połomicach naz przysiółku Podgrabie okręgu 
bocheńskiego.

Przekształcić: 4-klasową szkołę mie
szaną w Niepołomicach okręgu bocheńskie
go na 4-klas męską i 4-klas. żeńską; 2-klas. 
s z k Ł  wi Łodygowicach, okręgu żywieckiego, 
na 4-klas.22-klasową szkołę w Bohorodcza- 
nach starych okręgu bohorodczańskiego, na
4-klasową.

Jednoklasowe szkoły na 2 -klasowe: w 
Rabie wyżnej okręgu myślenickiego, w Bor
kach małych okręgu skalackiego, w Hału- 
szczyńcach okręgu skałackiego.

Rada Państwa.
(Dalszy ciąg telegraficznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów %o dniu 10 b. ni.).

W iedeń, 11 kwietnia. W dalszym cią
gu wczorajszego posiedzenia Izby posłów po 
przejściu do obrad nad etatem „szkół ludo
wych", p. Sehreiter mówił o sprawie pole
pszenia bytu nauczycieli szkół ludowych a 
ze względu na liczne dyscyplinarki wytacza- 
neJ nauczycielom, na co przytaczał przykła
dy, żądał ustanowienia przepisów w sprawie 
dyscyplinarnego postępowania przeciw nau
czycielom. Mówca bronił nauczycielstwa przed 
zarzutem braku patryotyzmu i lojalności, żą
dał oddzielenia szkolnictwa od spraw wy
znaniowych i postawił rezolucję domagają
cą się podziału Ministerstwa wyznań i o- 
światy. P. Sehreiter domagał się dalej, aby 
zarządzano śledztwo dyscyplinarne przeciw
ko nauczycielom tylko ze względów służbo/ 
wycb a nie z powodu ich politycznego sta
nowiska. Mówca żalił się na rzekomo pro
tekcyjną gospodarkę przy obsadzaniu posad 
i przedstawił szereg skarg nauczycieli.

P. D r J i e ł  (niem. ludowiec) ubolewał 
nad przedwczorajszemi zajściami, które ka
żdy patryota musi potępić. Mówca ubolewał 
w dalszym ciągu swej mowy nad zanikiem 
gimnastyki w szkołach ludowych, twierdził, 
iż ustawa szkolna jest dobrą, ale interpreta
c ja  jej nie zawsze jest słuszną, wyliczał sze
reg żądań nauczycieli i zaznaczył, że naj
skuteczniejszą bronią przeciw lichwie i wy
zyskowi jest podniesienie oświaty.

P. R e i c h s t a d t e r  przemawiał prze
ciw biurokracji i „klerykalizmowi", które 
zapanowały nad szkołami, domagał się pra
wa publiczności dla czeskiej szkoły imienia 
Koroenskyego w YYiedniu, a w końcu oma
wiał stosunki szkolne na Morawie.

P. P e r i c z  skarżył się również na biu
rokrację, która w Chorwacji i Dalmacji 
przyczynia się za pośrednictwem szkół do 
germanizaeyi ludności słowiańskiej.

Na tern o godzinie 5 minut 30 obrady 
przerwano. Następne posiedzenie dziś o go
dzinie 10 rano.

Wiedeń, 11 kwietnia. Wczoraj wieczo
rem obradowało kilka komisyj Izby posłów-

W kom isji s o c y a l n o - p o l i t y c z n e j  
p. Eldersch referował wniosek w sprawie 
ulżenia nędzy wywołanej panującem bezro
bociem. Po przemówieniach pp. Kinka i Ko- 
lischera obrady przerwano.

W komisy! b u d ż e t o w e j  p.  Stein- 
wender referował petycje szeregu miast w 
sprawie subwencyi na cele asanacyjne. I  - 
chwalono odstąpić petycye Rządowi do u- 
względnienia. Następnie komisja rozpoczęła 
obrady nad przedłożeniem w sprawie odno
wienia umowy z Towarzystwem żeglugi pa
rowej na Dunaju.

W komisyi e k o n o m i c z n e j  rozpo
częto obrady nad uchwaloną przez subkomi- 
tet ustawą o handlu terminowym zbożem- 
Przewodniczący subkomitetu p. Piepes-Po- 
ratyński dał obszerny opis dotychczasowych 
usiłowań celem uregulowania tego handlu 
i oświaczył, że jakkolwiek jako przewodni
czący subkomitetu podpisał elaborat referen
ta, to jednak co do poszczególnych postano
wień zastrzega sobie wypowiedzenie własnych 
zapatrywań w komisyi. — Sprawozdawca sub
komitetu p. Ploj referował ustawę, poczem 
po krótkiej dyskusji obrady przerwano.

YY komisyi p r a w n i c z e j  p. Pattai re
ferował projekt rządowy ustawy w sprawie 
odpowiedzialności i wynagrodzenia szkód ze 
strony kolei elektrycznych. P. Minister kolei 
Wittek oświadczył, że ustawa ta jest bardzo 
pilna, poczem przedłożenie uchwalono.

Z sejmu węgierskiego.
(Telegram).

Budapeszt, 11 kwietnia. Izba posłów 
sejmu węgierskiego załatwiła wczoraj usta
wę o konw ersji długów państwowych w trze- 
ciem czytaniu, poczem przystąpiła do dy
skusji nad budżetem ministerstwa oświaty.

Minister oświaty dr. Vl a s i e - s  mówił 
o konieczności podniesienia kulturalnych sto
sunków. Minister uważa za rzecz ubolewa
nia godną przewagę studyów humanistycz
nych ze szkodą dla przemysłu i kupieetwa, 
w skutek czego młodzież zamiast stwarzać 
sobie samoistną egzystencję garnie się do 
urzędów, gdzie zaledwie wegetuje. W "obec 
czynionych zarządowi oświaty zarzutów na 
temat braku religijno-moralnego wychowa
nia w szkołach,' m inister podnosi, iż rząd 
pod tym względem spełnia swój obowiązeK 
a w pierwszym rzędzie kładzie nacisk na 
indyi idualue wykształcenie charakterów i 
podniesienie ducha węgierskiego. (Oklaski na 
prawicy).

5)

(„Ostatnie dni Pehinu“ przez Piotra Lotnego).

III.
(Ciąg dalszy).

12 października.
W stałem A-: świcie, żeby trafić na po

ciąg kolei, która chodzi jeszcze do Tien-Tsin
a nawet trochę dalej. Dalej, ponieważ Bok 
sery zburzyli linię, pojadę sam nie wiem 
jak, na wózku chińskim, lub konna i 
przed upływem sześciu do siedmiu dni, 
jak mi mówiono, nie mogę się spodziewać 
zobaczyć-' wielkich murów Pekinu. Biorę z 
sobą rozkaz służbowy, aby mi dano porcyę 
obozowego pożywienia i przytułek na eta
pach, przez które będę przejeżdżał; bez tego 
mógłbym się narazić na śmierć; głodową w 
tym spustoszonym kraju. Zabrałem z sobą 
jak najmniej rzeczy, tylko lekką walizkę i 
jednego towarzysza podróży, wiernego służą
cego, przywiezionego z F rancji.

Na dworcu kolei, dokąd przybywam ró
wno ze wschodem słońca, znajduję wszyst
kich żuawów, przybyłych wczoraj, z torbami 
na plecach. Biletów nie trzeba brać na tej 
kolei: wszystko, co należy do wojska, wsia
da prawem zdobyczy. Wspólnie z kozakami 
i japońskimi żołnierzami naszych tysiąc żua
wów mieści się jak może w wagonach o po
tłuczonych szybach, przez które wiatr wieje.

Znajduję miejsce z ich oficerami — i wkrót
ce wśród tego grobowego kraju wywołujemy 
wspomnienia tej Afryki, z której oni jadą, 
tęsknotę za Tunisem i białym Algerem ...

Dwie i pół godziny jazdy wśród ponu
rej płaszczyzny. Najprzód tylko szara zie
mia jak w Taka ; potem zaczynają się trzci
ny i zbite gradem łąki. A wszędzie widać 
ogromne plamy czerwone, jakby ślady krwi, 
co pochodzi od kwitnięcia pewnej jesiennej 
rośliny na bagnach. Na horyzoncie tej pu
styni widać poruszające się miryady wędro
wnych ptaków, podobnych do obłoków, które 
unoszą się. kołują, a potem opadają. Wiatr 
wieje "z połnocy i bardzo jest zitnno.

Płaszczyzna wkrótce zaludnia się mo
giłami i mogiłami bez końca, wszystkie tego 
samego kształtu, rodzaj stożków z ubitej 
ziemi, a ńa? każdej kula fajansowa,_ jedne 
małe, jak krefhwiska, a drugie1!wielkie, jak 
namiot obozowy, Mogiły Te ugrupowane ro
dzinami, cały (eh legion. To _cały_ kraj u- 
marłych, który bez końca snuje się przed 
na,szwy oczami, zawsze w towarzystwie owych 
plam czerwonych, co czyni, że,, wydają się 
jakby krwią zlane.

Na stacjach, dworce zajęte wojskiem ; 
spotyka się wagony zwęglone, powykręcane 
od ognia, lokomotywy podziurawione kula
mi. Zresztą, nie zatrzymujemy się, ponieważ 
nie ma przy ezem; rzadkie wsie, które spo
tyka się w tych okolicach, także tylko ruiny 
przedstawiają.

Tien-Tsin! Jest dziesjąta rano. Sko
stnieli od zimna zeskakujemy na ziemię po

śród podmuchów lotnej kurzawy czarniawej, 
którą bez przestanku wiatr północny zasy
puje tę wyschniętą okolicę. Kulisi chińscy 
natychmiast nas porywają i nie dowiedzia
wszy się nawet dobrze, gdzie się udać chce
my, z całym pędem ciągną nas w swoich 
małych powozikach. Ulice europejskie, po 
których nas ciągną, widziane jakby przez 
chmurę oślepiającego popiołu, mają pozór 
wielkiego m iasta ; ale wszystkie te domy, 
prawie zbytkowne, dzisiaj są zasypane gra
natami, podziurawione, bez dachów i bez 
okien. Brzegi rzeki tutaj tak samo jak w 
Tabu robią wrażenie rozgorączkowanej wieży 
B abel; tysiące łodzi pływa po rzece, wyła
dowując wojska, konie, armaty. W ulicach, 
żołnierze wszystkich narodów Europy, ofi
cerowie różnych armii, pieszo, konno lub na 
wózku ciągnionym przez kulisów. I nieustan
nie trzeba trzymać rękę przy czapce do woj
skowego • ukłonu.

Gdzie złożyć głowę? Doprawdy, że nie
wiadomo, pomimo, że przenikliwe zimno i ta 
kurzawa rodzi pragnienie spoczynku. A tym
czasem nasi kulisj biegną wciąż naprzód, 
jak spłoszone zwierzęta....

Pukaliśmy do kilku hoteli, które po
dnoszą się z ruiny, pośród połamanych sprzę
tów — wszystkie pełne, przepełnione; za ce
nę złota nie można dostać kąta z mate
racem.

I ostatecznie trzeba żebrać mieszkania 
i pożywienia u nieznajomych oficerów, którzy 
zresztą obdarzają nas najserdeczniejszą go
ścinnością, w domach, gdzie otwory poczy
nione przez granaty, zatkano na prędce i 
wiatr przez nie się nie rlosta;e.

13 października.
Wybrałem podróż łodzią dotąd, dokąd 

bieg Pei-Ho na to pozwoli, bo łódź jest 
gotowein mieszkaniem w tym kraju, w któ
rym nie mam się spodziewać! niczego inne
go, tylko ruin i trupów.

To jednak wymaga pewnych przygo
towań.

Najprzód zdobycie tej łodzi i przysto
sowanie pewnego rodzaju sarkofagu, w któ
rym zamieszkam pod macianym dachem. Po? 
tem, w magazynach Tien-Tsin, mniej więcej 
zrabowanych i zniszczonych, zakupić potrze
ba przedmioty na kilka dni koczowniczego 
życia, ud kołder do broni. A nareszcie, 1 
ojców Lazarystów zwerbować Chińczyka do 
robienia herbaty — młodego Tum, czterna' 
stoletniego chłopca z twarzą kota i warko
czem aż do ziemi.

Obiadowałem u generała Frey, ktdPf 
na czele małego francuskiego oddziału wszedł’ 
pierwszy, jak wiadomo, do samego serca Pe' 
kinu, do „Miasta cesarskiego".

Jest tak uprzejmy, że opowiada mi z® 
szczegółami ten dzień wspaniały, zdobyć0 
„Marmurowego mostu“, i wejście do teg° 
„Miasta cesarskiego", do tej tajemniczej mieP 
scowości, którą wkrótce zobaczę, a gdz10 
przed nim nie był żaden Europejczyk.

Generał kłopocze się moją małą &T  
cieczką, tak marną wobec tej, którą 
przedtem przedsięwziął i wykonał; jest te* 
dobry, że zajmuje się tem, co pić będziem?’ 
wobec tego, że wszystka’ woda truj ami 
truta i obdarza mnie nieocenionym poda*' 
kiem: całą skrzynią wody z Eiran.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dep. V ó r e s s  ze stronnictwa niezawi
słych ubolewał, że ustawa o równouprawnie
niu wszystkich wyznań nie jest na Węgrzech 
Jeszcze przeprowadzoną.

Słowa mówcy, że „heca wyznaniowa 
Pochodzi z Rzymu“ wywołują bardzo gorące 
1 długie protesty ze strony katolickiej par
tyi ludowej. Słychać głosy: „Niedopuśc-imy 
by tu obrażano Papieża". „Katolicy nie po
winni tu być narażeni na obrazę, niech u- 
ńo wodni łub odwoła swe słowa". Wrzawa 
i" w a przez długi czas.

Przewodniczący przywołuje dep. Zme- 
skaia z katolickiej partyi ludowej do po
rządku, za to. iż powiedział, że gdyby na 
krześle prezydenta Izby siedział protestant, 
uie byłby dopuścił do tego, aby dep. Yeross 
bezkarnie rzucał takie obrazy na katolików.

Po uspokojeniu się burzy dep. Yeross 
Postawił rezolucyę, aby rząd na najbliższej 
sesyi przedłożył projekt ustawy o równou
prawnieniu wszystkich wyznań, nienaruszając 
ich autonomii.

Minister Y l a s i c s  oświadczył, iż rząd 
czyni wszystko według sił, aby popierać 
Wszystkie wyznania.

Przewodniczący partyi ludowej hr. Z i- 
c h y  oświadcza, że głosować będzie przeciw 
budżetowi, gdyż rząd za mało czyni dla re
ligijno-moralnego wychowania młodzieży.

Dep. S z i l a k  polemizował z poprzed
nim mówcą i twierdził, iż właśnie studenci 
katoliccy najmniej spełniają swoje obowią
zki religijne. Mówca krytykował ustrój szkół 
Wyższych i domagał się ze względów naro
dowych ich deeentralizaeyi. Na tem obrady 
przerwano. Następne posiedzenie w sobotę,

B udapeszt, I I  kwietnia. Komisja skar
bowa Izby magnatów przyjęła ustawę o kon- 
Wersyi długów państwowych.

Z Poznania.
(Sprawa obsadzenia posady bibliotekarza w Bi
bliotece Raczyńskich. — Dzieci wszesińskie. — 

Kwestyonaryusz szkolny.)
Onegdąj odbyło kuratoryum biblioteki 

hn. Raczyńskich posiedzenie w sprawie ob
sadzenia opróżnionej po zgonie profesora So
snowskiego posady bibliotekarza. Zapadłe na 
hiem postanowienie trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy, po Poznaniu jednak obiegają po
głoski, że kuratoryum z przedłożonego już 
Przez gremium profesorów poznańskich szkół 
średnich terna, wybrało p. Coliinanna. Jak 
Wyświetlono w korespondencyi z Poznania. 
batuta biblioteki przepisują, że bibliotekarz 
musi być w Księstwie Poznańskiem urodzo
ny i doskonale władać językiem polskim. P. 
Coli mann tymczasem urodził się w Hessyi, a 
Polskiego języka w naukowem tego słowa 
baczeniu obsolutnie nie. zna. —  Brał co 
Prawda przez kilka miesięcy lekeye języka 
Polskiego u pewnego nauczyciela elementar
nego, ale świadectwo wystawione przez te- 
&oż nauczyciela nie może przecież decydo
wać w wypadku, w którym chodzi o nau
kową posadę, wymagającą wysokiego stopnia 
zUajomości języka, nauki i kultury polskiej, 
0 krytyczny pogląd na ruch literacki, sło- 
Wem o wybitne wiadomości literacko - na
ukowe.

Jednakże nawet, gdyby p. Oolhuanu 
był rodowitym Polakiem, gdyby był pierw
szorzędnym zuawcą literatury polskiej, nie 
fhożnaby mu przyznać prawa do posady bi
bliotekarza, bo nie posiada warunku, zastrze
lonego ustawą fundacyjną, a mianowicie nie 
dochodzi z W. Ks. Poznańskiego.

Dzienniki polskie, zwracając' uwagę na 
to okoliczności, przypominają, że testator 
Wyraźnie zastrzegł, iż gdyby kiedykolwiek i 
^ którymkolwiek punkcie pogwałcono wy- 
t^żoną jego wolę, biblioteka ma wrócić w 
^siadanie rodziny.

O dzieciach wrzesińskich donoszą do 
skleułschc. Rundschau : Przy opuszczaniu

j^koły 20 marca dziewczęta oparły się na
r o w i  nauczyciela i nie śpiewały Grosser 

Dnia 3 b. m. przy rozpoczęciu nauki 
p o ln e j powiatowy inspektor szkolny wyra- 
^ z jednej strony ubolewanie, że władza 

^kolna widziała się zniewoloną zatrzymać na- 
Jpl przymusowo w szkole 40 dzieci z powo- 
11 ich uporu uczenia się religii po niemiecku. 

h drugiej zaś radość, że rząd silną ręką prze- 
r^Wadza swoje środki. Gdy dzieci otrzymały 
.^iadectwo szkolne, wiele z nich podarło je 
v'1 podwórzu szkolnem. Przy rozpoczęciu 
^°Wego roku szkolnego brakło czworo dzieci 

°Wyeh 40, nie wypuszczonych ze szkoły. 
..grożono im sprowadzeniem przez policyą, 

fczem troje z nich przyszło.
Jeden z inspektorów szkolnych roze- 

j,4* do nauczycieli kwestyonaryusz, aby od 
dowiedzieli na następujące pytania: i .  Ile 
•̂l6ci naukę w kościele pobiera w języku 

tynieckim , ile w polskim? 2. Kto ich uczy, 
^  pędnie kto ich nauczył polskiego czyta- 
^  ■ 3. Z jakiego elementarza uczą się pol- 
t»J,e6o czytania? 4. Kto im dał ten elemen- 

rz i zkąd go mają?

„Gazet* Lwowska" z dnia

Z kół watykańskich donoszą do Polit. 
Oorr., że kardynał sekretarz stanu Rarapolla 
przesłał rossyjskiemu ministrowi rezydento 
wi w Watykanie p. Gubastowi notę z zaża
leniem z powodu usunięcia ks. Zwierowicza 
ze stolicy biskupiej w Wilnie. W kołach wa
tykańskich samowolny ten krok rządu ros- 
syjskiego wywarł nader przykre wrażenie, a 
postępowanie przeciw biskupowi wileńskie
mu uważają te kola za ponowny dowód, iż 
adm inistracja rossyjska ciągle jeszcze prze
siąkniętą jest duchem nietolerancji i samo
woli wobec wszystkich, którzy nie należą do 
kościoła prawosławnego.

Wiedeński Yuterland, omówiwszy prze
bieg sprawy ks. Zwierowicza, pisze:

„Pakt ten dowodzi, że stanowisko Ros- 
syi w obec Kościoła katolickiego, pomimo 
podjęcia urzędowych stosunków dyplomaty
cznych ze Stolicą papieską w istocie swej w 
oiezem się nie zmieniło. — Przeciw nie; w ła
śnie istnienie legacyi rossyjskiej na dworze 
papieskim nadaje postępowaniu rządu z bi
skupem wileńskim bardziej nienawistny i 
bezwzględny charakter. Skoro rząd rossyjski 
ma powody do niezadowolenia z postępowa
nia biskupa — cóż może być bardziej zro
zumiałem, jak załatwienie tej sprawy w po
rozumieniu ze Stolicą apostolską, bo i do 
czegóż innego ma służyć legacya na dworze 
papieskim? Ale rządowi rossyjskiemu ciągle 
jeszcze brak szlachetniejszych porywów; woli 
sam ostatecznie załatwiać sprawy, a dopiero 
później wywierać nacisk na Stolicę Apostol
ską, aby się z niemi pogodziła. W ten spo
sób rząd ten „zużywa" — że się tak wyra
zimy — więcej biskupów katolickich niż ja 
kiekolwiek inne państwo.

„Jest to również nadużyciem prawa mia
nowania biskupów, które władca rossyjski po
zyskał od Stolicy apostolskiej, aczkolwiek jest 
akatolikiem.* Zaledwie biskup został prekoni- 
zowany i konsekrowany, rząd „skazuje go 
na zesłanie" i żąda od Watykanu, aby po
zwolił mianować nowego biskupa i nowo 
obranego potwierdził. To też rzeczywiście nie 
jest bynajmniej losem godnym pozazdroszcze
nia zasiadać na katolickiej stolicy biskupiej 
w Rossyi. Biskup albo jest biskupem in vin- 
culis, albo, jeżeli wiernie i odważnie spełnia 
swój urząd pasterski, staje się męczennikiem. 
Jest prawdziwem szczęściem, że rząd rossyj
ski stałe myli się w swych m ianowaniach: 
żaden z nowych biskupów nie staje się Ju
daszem w swoim Kościele".

Z Wil ia donoszą że okólnik z powodu 
którego pozbawiono ks. Zwierowicza stolicy 
biskupiej i skazano na deportację, był tem 
naglejszym, iż duchowieństwo parafialne dye- 
cezyi wileńskiej nie wszędzie stanęło na wy
sokości swego posłannictwa. Większość i to 
bardzo ■ znaczna zrozumiała niebezpieczeń
stwo i obowiązek swój spełniła; byli jednak 
i tacy. którzy albo z obawy, albo dla wy
gody, albo co najgorsza wprost z hidyferen- 
tyzinu, nie tylko nie zabraniali swoim para
fianom posyłania dzieci do szkół tak wyra
źnie antikatoiickich, jak szkółka parafialna, 
ale ich nawet do tego zachęcali. Dla tych 
właśnie nierozumnych, albo złych księży, 
okólnik ks. Zwierowicza był nieodzownie po
trzebny.

Skutek okólnika był ogromny, gdyż 
bezzwłocznie wszystkie prawie dzieci kato
lickie wycofano z owych szkółek. Ducho
wieństwo postąpiło rozmaicie. Niektórzy pro
boszcze odczytali okólnik z ambony, inni za
komunikowali go rodzicom, inni ustnie wy
jaśnili jego znaczenie parafianom, a tylko 
jeden jedyny znalazł się kapłan, który okól
nik swego biskupa oddał po lic ji! Trzeba 
bowiem pamiętać, że z czasów, kiedy dye- 
cezyą wileńską po wygnaniu biskupa w r. 
1863 rządziło trzech smutnej pamięci pra
łatów, pozostało jeszcze kilku niedobitków 
osławionych „rytualistów", którzy wprowa
dzili w kilku kościołach język rossyjski do 
nabożeństwa dodatkowego.

Rozruchy w Belgii.
Wrzenie w Belgii, wywołane sprawą 

reformy wyborczej, zaognia się z każdym 
dniem. Obecnie przybywa jeszcze groźba 
strejku generalnego. Jeżeli przyjdzie istotnie 
do strejku, to trzebaby się obawiać, że w po
łączeniu z obecnym ruchem mogłaby się w 
Belgii rozwinąć wprost rewolucya. Óto do
niesienia telegraficzne:

Bruksela, 11 kwietnia. Socjaliści urzą
dzili tu wczoraj wielkie zgromadzenie robo
tników, na którein deputowani socyalisty- 
czni wzywali do zachowania spokoju. To 
wezwanie przyjęli zgromadzeni hałasem i 
okrzykami protestu.

Rada generalna uchwaliła wydać ode
zwę, polecającą rozpoczęcie strejku general
nego już od poniedziałku.

. kwietnia 1802 r.

Gwardya obywatelska została na wczo
raj wieczór zwołana w trzech miejscach. — 
Burmistrz wydał rozporządzenie zabraniające 
zbiegowisk na ulicach.

Leodyum, 11 kwietnia. Burmistrz za
rekwirował artyleryę gwardyi obywatelskiej. 
Całe Wojsko skonsygnowano. W 'miejscowo
ści Hondeng wykonano zamach dynamitowy 
na klub katolicki. Trzy naboje dynamitowe 
eksplodowały i wyrządziły znaczne, szkody.

Mons, 11 kwietnia. Do Charleroi wy
słano oddział żołnierzy, który przybył tam 
wczoraj. Do Louyiere wysłano oddział kon- 
niey. Ubiegłej nocy podłożono naboje dyna
mitowe pod wiele budynków. Szef sztabu ge
neralnego gwardyi obywatelskiej w Mons 
wydał zarządzenie dla utrzymania spokoju.

Gandawa, l i  kwietnia. Około godz. 7 
wieczorem w pobliżu dworca zgromadziły się 
tłumy, oczekujące deputowanych, powraca
jących z Brukseli. Oprócz policyi i żandar- 
raeryi kilka szwadronów ułanów ustawiło się 
w pewnem oddaleniu od dworca. Gwardyi 
obywatelskiej dotychczas nie powołano. So
cjaliści przeciągali przez miasto, śpiewając 
pieśni rewolucyjne. Gdy deputowani wysie
dli z pociągu, powitano deputowanych so
cjalistycznych owacyjnie. Katolickich depu
towanych odprowadziła policja, i żandarme- 
rya do ich mieszkań. Niektóre ulice były 
tak przepełnione tłumami, że kawalerya mu
siała je opróżnić, przeciągając przez nie kłu
sem, przyczeru wiele osób zraniono. Budyn
ków urzędowych strzegła polieya. Uwięzio
no kilka osób z powodu podburzających o- 
krzyków.

K E O K I K A
Lwów , 11 kwietnia.

— Z c. k. kolei państwowych. P. Mi
nister kolei żelaznych cofnął przeniesienie ad- 
junkta centralnego zarządu wozów w Wiedniu, 
Antoniego Jaweckiego, do dyrekcji w Stanisła
wowie, przydzielając go ze względów służbowych 
do okręgu dyrekcji kolejowej w Wiedniu.

— Wczorajsze zebranie towarzyskie w 
Kolo literacko-artystycznem wypadło ku ogólne
mu zadowoleniu licznie przybyłych gości. Bołia- 
rem wieczoru był p. Józef Reclit, który, przy 
doskonałym akompaniamencie swej siostry, od
śpiewał długi szereg utworów: polskich i ob
cych, zmuszany gromkimi oklaskami do wielu 
naddatków. Wybornie głosowo usposobiony, śpie
wał bardzo pięknie utwory takich mistrzów, juk 
Żeleńskiego (dumka Janka), Chęcińskiego, Ru
binsteina, W agnera (arya z opery „Walkyrye")
i Schumanna. „Dwóch grenadye. ów" musiał na 
ogólne żądanie powtarzać.

— Magistrat m. Lwowa na odbytem 
onegdaj posiedzeniu uchwalił zaproponować Ra
dzie miejskiej do nominacji na dyrektora wyż
szej szkoły wydziałowej żeńskiej im. królowej 
Jadwigi pref. Stanisława Majerskiego.

— Wydział krajowy uchwalił przed
stawić Sejmowi wnioski: o powiększenie etatu 
nauczycieli Akademii rolniczej w Dublanacli o 
jedną posadę profesora z płacą 2.600 koron i 
dodatkiem akty walnym 480 koron; dalej o otwar
cie w r. 1902 kredytu 30.632 koron na bu
dowę domu mieszkalnego dla jednego profesora, 
który musi dla braku pomieszczenia mieszkać 
we Lwowie; wreszcie domaga się Wydział kra
jowy kredytu na połączenie Dnbłan ze Lwowem 
linią telefoniczną kosztem 2.000 koron, na który 
to cel Towarzystwo gospodarskie we Lwowie 
ofiarowało 600 koron, resztę zaś 1.400 koron 
pokryć ma fundusz krajowy.

— Akademia rolnicza w Dublanach 
liczy w bieżącym roku szkolnym 57 uczniów.

— Walne Zgromadzenie stowarzysze
nia rymarzy i siodlarzy odbyło się wczoraj wie
czorem w lokalu Izby rękodzielniczej.

Bo przyjęciu sprawozdania z czynności za 
rok ubiegły, udzielono wydziałowi absolutoryum, 
poczem dokonano wyboru nowego wydziału.

Przełożonym wybrano p. Wojciecha Frii- 
liauffa, jego zastępcą zaś p. Edwarda Kupczyń- 
skiego. Do wydziału weszli jako członkowie pp.: 
Jan Tkacz, Teodor Walsleben, Józef Śnieżek, 
Leon Bardach, Leon Ghuweles, Leon Rosen- 
zweig, Marceli Gąsiorowski, Mojżesz Maim ; jako 
zastępcy: Stefan Szczur ko wski, Aloizy Toma
szewski, Samuel Hirschhorn, Herman Goldschei- 
der.

—  Łaźnię Ducheńskiego postanowił 
magistrat z dniem 15 lipea b. r. wydzierżawić 
na 5 lat za czynszem rocznym w kwocie 9000 
koron, płatnych w czterech ratach kwartalnych 
z góry.

— Wspólne święcone członków Towa
rzystwa polskiej młodzieży rękodzielniczej im.. 
Jana Kilińskiego we Lwowie odbędzie się w 
niedzielę, 13 b. m., w lokalu własnym przy ul. 
Akademickiej 8 (parter).

— „Skała" lwowska urządza w niedzielę, 
13 b. m., w sali własnej przedstawienie ama
torskie. Odegraną zostanie sztuka ludowa ze

śpiewami i tańcami w 5 odsłonach p. i :  „Wień- 
cowiny", z muzyką K. Lisiewicza. Początek o 
godzinie 7 wieczorem.

— Miejski Zakład sierót we Lwowie, 
liczący obecnie 185 wychowanków i wychowa
nek, ma być w roku przyszłym wskutek zapisu 
ś. p. Czarkowskiej rozszerzony przez zbudowanie 
dodatkowego pawilonu, w którymby znaleźć mo
gło pomieszczenie około 30 dzieci.'

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym, pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p .  Adamiaka, toczy się 
dziś rozprawa karna przeciw 31-letniemu Jano
wi i  awlaczkowi, gospodarzowi z Krzvwczye, 
2 7 -letniemu Józefowi Jurkiewiczowi, zarobniko- 
wi z Krzywczye i 58-letniemu .Józefowi Wojna- 
rowiczoyii, tamtejszemu wójtowi, o zbrodnię cięż
kiego uszkodzenia ciała.

Prokuratorya państwa oskarża podsądnych 
o to, że w dniu 26 grudnia, r. z. w Krzywczy- 
cach podczas aresztowania tamtejszego gospoda
rza Jana Eliasza tak go pobili, że tenże w go
dzinę później wskutek złamania 14 żeber, zmia
żdżonej wątroby i dziury w płucach zakończył 
życie.

Ponieważ w toku śledztwa nie można było 
sprawdzić, który z podsądnych zadał Eliaszowi 
śmiertelne razy, przeto obwinieni odpowiadają 
dzis nie za zbrodnię zabójstwa, lecz jedynie za 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie wieczo
rem.

— Wynalazki polskie, jeden z dzia
łów wystawy Towarzysta Politechnicznego we 
Lwowie, zapowiadają się świetnie. Zgłoszone 
aparaty, maszyny, środki z różnych 'dziedzin 
przemysłu, pomysły patentowane z dziedziny 
kolejnictwa, telegrafii, budowy machin, moto
rów eksplozywnych, dalej maszyn rolniczych, 
będą zapewne niezwykłą atrakcją wystawy. Dla 
melomanów też nowina: zgłoszono na wystawę 
fortepian i skrzypce elektryczne. Komitet czyni 
obecnie starania dla zdobycia sensacyjnego clou 
wystawy : „balonu captif".

Staraniem Czytelni akademickiej i 
Bratniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwow
skiej, odbędzie się w niedzielę, 13 b. m., o go
dzinie 12 w południe wspólne święcone w lo
kalu Bratniej pomocy (pasaż Mikolascka, I  piętro, 
schody II).

— Szpitale krajowe, które dotychczas 
sprowadzały dla swej potrzeby węgiel kamienny 
z zagranicy, otrzymały obecnie z Wydziału 
krajowego polecenie, by ten artykuł zakupywały 
jedynie w krajowych kopalniach.

—  W zakładzie ubezpieczenia robo
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w I. kwartale 1902 roku 
ogółem 626 wypadków.

Zakład załatwił w tym czasie 837 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w I. 
kwartale z. r.:

Ascendentom 972 K. 28 h., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 17.620 K. 73 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 91.749 K. 
94 b., wdowom 10.451 K. 13 h., sierotom 13.849 
K. 49 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 929 
K. 05 h., tytułem kosztów pogrzebu 1174 K. — 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
6403 K. 45 h. Wypłacono nadto wartość kapi
tałową rent -— K. — h.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem odszko
dowań w ciągu 1. kwartału 1902 r. 143.150 
K. 07 h.

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż
szych i ich wartości kapitałowych wpłynęło w 
tym czasie tytułem premii ogółem: 364.611
K. 04 h.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
po południu w domu przy ul. Akademickiej 22. 
Wezwane pogotowie straży pożarnej usunęło 
wkrótce grożące niebezpieczeństwo.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętej pi
wnicy właścicielki realności przy ul. Wałowej 11 
pani Ł., skradziono dzisiejszej nocy po oderwa
niu kłódki, 6 butli wiszniaku i kilka flaszek 
śliwowicy,

W Miejskim ogrodzie zgubiono wczoraj 
damską portmonetkę z fioletowej skórki z kwotą 
20 K. i kluczykiem wertheimowskiin.

Na Strzelnicy miejskiej znaleziono dziś 
rano rozbitą prawdopodobnie przez złodzieja pu
szkę z napisem „Na pomnik Bartosza Głowa
ckiego".

Zgubiono kartkę zastawniczą filii Banku 
dla handlu i przemysłu nr. 24.607.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Gustaw Kościakiewicz, b. artysta dramaty
czny teatru hr. Skarbka, w 32 roku życia;

Józefa 1 voto Lewicka 2 voto Rogalska, 
w 58 roku życia.

— Ze Stanisławowa donoszą, że tam
tejszy sąd obwodowy skazał dwóch policjantów 
miejskich z Buczacza Machaja i Siupiaka za 
znęcanie się nad aresztantami i wymuszanie ze
znań od delikwentów za .pomocą t. _zw. „An- 
binden" na kaiy aresztu pierwszego przez sześć, 
a drugiego przez cztery tygodnie.

— Tow ogrodnicze w Tarnowie urzą
dza pod protektoratem ks. Konstancji Sangu- 
szkowej w dniu 12 b. m. drugie uroczyste sa
dzenie drzew owocowych przy drodze Tarnów- 
Klikowa.



— Ze Stanisławowa komunikuje dy- 
l-ekcya kolei paustwowych pod datą wczorajszą: 
Podczas przesuwania wykoleiła się na stacyi 
Teresin lokomotywa pociągu szutrowego z nie
wiadomej na razie przyczyny, zastawiając chwi
lowo wjazd i wyjazd do Iwania pustego. Obra
żenia nikt nie odniósł. Dochodzenia zarządzono.

—  Samobójstwo. W przystępie gorączki 
tyfoidalnej odebrał sobie onegdaj w Kałuszu 
życie przez powieszenie się 4 6 -letni gospodarz 
grantowy Haas.

— W yścigi konne w Krakowie. Se- 
kretaryat wyścigów zawiadamia właścicieli koni 
wyścigowych, że 4-letnie i starsze konie wszyst
kich krajów do biegu „Wielkie krakowskie wio
senne steepla - chase“ z dotacyą 4500 K. i na
grodą honorową dla jeźdźca zwycięzcy do dnia 
15 b. m. do godziny 8 wieczorem w sekreta- 
ryacie wyścigowym, ul. Wolska 1. 5, zgłaszać 
można.

Następne zgłoszenia koni do kilkunastu 
różnych biegów, przypadają w dnie 20 i 28 
maja b. r.

— Dziwny obłęd. Onegdaj przyareszto- 
wano w Paryżu studenta Techniki, o którym 
myślano, żejest poszukiwanym dawno mordercą 
małych dzieci. Policya zauważyła, iż zbliżał się 
w podejrzany sposób do dzieci i przynęcał je 
do siebie. Okazało się, iż aresztowany jest umy
słowo chory: widząc dziecko w brudnych buci
kach, mimowoli musi podejść i oczyścić je. Od
stawiono go do szpitala.

— Śpiąca od lat 18-tu. Małgorzata 
Bouyenval, urodzona dnia 29 maja 1864 roku, 
spoczywa od lat 18 w śnie letargicznym w 
Saint Quentin (Francya). Twarz jej ma wygląd 
trupi. Uderzenia serca, aczkolwiek bardzo regu
larne, zaledwie odczuwać się dają. Od lat pię
ciu śpiąca odżywiana jest sztucznie za pomocą 
peptonów. Letarg nastąpił podobno skutkiem 
doświadczeń hypnotycznych, dokonywanych na 
chorej.

— Katastrofa w Glasgowie. Według 
ostatnich obliczeń, liczba ofiar nieszczęśliwego 
wypadku w Glasgowie wynosi 23 zabitych i 
325 rannych. 176 z nich pomieszczono w szpi
talach; 149 leczy się w mieszkaniach prywa
tnych. Stan wieiu rannych jest beznadziejny; 
niektórzy są jeszcze ciągle nieprzytomni, to też 
nie można było dotąd sprawdzić ich uazwisk.

— Kobiety angielskie na podbój Afryki. 
Pod przewodnictwem lady Knightley odbyło się 
przed kilku dniami w rezydencyi lorda Salisbu- 
rego zgromadzenie emigracyjne komitetu kobiet 
angielskich, w którem brali udział wybitni mę
żowie stanu. Przewodnicząca oświadczyła, że 
zwiększenie się emigracji kobiet angielskich do 
Afryki południowej, jest wynikiem znanej mowy, 
którą Chamberlain wygłosił przed rokiem, do
wodząc, że po ukończeniu wojny znaczna liczba 
Angielek wywędruje do kołonij przylądkowych. 
Jedna z członków komitetu wyłuszcaała, że w 
interesie kraju należy wyprawiać do Afryki jak 
najwięcej kobiet. P. Asąuith, znany polityk li
beralny, oświadczył się też za[ ęmigracyą, wy
kazując, że rynek pracy kobiet jest przepełniony 
w kraju i że w Afryce stosunek liczebny męż
czyzn do kobiet niezwykle mały. W Kapu nie ma 
wcale kobiet pracujących, a miałyby szerokie 
pole działalności, która dałaby się jeszcze roz
szerzyć. P. Ascjuith sądzi, że jedynym środkiem 
unormowania stosunków nienormalnych w obu 
krajach, z któiych jeden ma za wiele, a drugi 
za mało kobiet — jest emigracja do przylądka 
Dobrej Nadziei, który może usprawiedliwić swą 
nazwę i stać nię dla Angielek szczęśliwą przy
stanią.

I t ®  I r a c K s - .
Bourget o Sienkiewiczu. P. Matylda 

Kobrynerówna, autorka rozprawy „Essais sur 
Henri Sienkiewicz", zwróciła się cło znanego po- 
wieściopisarza, p. Pawła Bourgeta, z prośbą o 
wyrażenie opinii o II. Sienkiewiczu.

P. Bourget odpowiedział następującym li
stem, datowanym z dnia 23 marca r. z.:

„P an i!
Jestem wielkim wielbicielem „Quo vadis“ 

p. Sienkiewicza i uważąm tę pracę w dziedzinie 
powieści historycznej za arcydzieło. Z postępem 
nauki powieść historyczna powinna była rozwi
nąć się, natomiast zanika ona prawie, dziś bo
wiem do stworzenia jej niezbędne są dwa wa- 
runki, które bardzo rzadko znaleźć można razem: 
drobiazgowa ścisłość i dar intuicji.

W powieści tej, wśród wspomnień czasów 
rzymskich starożytnych, odczułem jeszcze bardziej 
siłę talentu, z jakim potrafi wasz genialny zio
mek wskrzeszać i dokładnie odtwarzać dawno 
ubiegłe chwile, tę siłę, która zamienia jego po
wieść w prawdziwy poemat, w pełną realizmu 
epopeę, przecudnym kolorytem zabarwioną.

J e - tto  określenie dość banalne: wypowie
działy je zapewne już nieraz tysiące czytelników 
wielkiemu waszemu powieściopisarzowi. Ohcąc go 
ocenić z większą kompetencyą, należałoby znać 
dokładnie historyę rozwoju tego talentu i mieć 
przynajmniej słabe pojęcie o pięknym języku 
waszym. Wybaczy więc pani, że mogę tylko w 
dość ogólnikowej formia wyrazić moje uznanie 
dla tego szlachetnego talentu, o który zaszczy

cony zostałem jej zapytaniem; pragnąłem jednak 
odpowiedzieć pani na jej list, w którym tyle 
szczerego, a zacnego, przebija się uczucia.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego szacunku.
Paweł Bourget“.

Par. Doczi, szef sekcyi w Ministerstwie 
spraw zagranicznych, o którego spensyonowaniu 
doniosły dzienniki, zamierza powrócić do swej 
ojczyzny i zamieszkać w Peszcie, oddając się 
wyłącznie pracy literackiej. Autor „Pocałunku" 
rozpoczął nowy dramat, osnuty na tle historyi 
węgierskiej. Również -  jak donoszą —  pra
gnie bar. Doczi wziąć się do napisania wielkiej 
monografii znakomitego męża stanu hr. Juliusza 
Andrassego, u którego boku pracował łat kilka 
w Ministerstwie.

Z warszawskich teatrów. Pełne próby 
z opery Noskowskiego p. t.: „Livia Quintilla“ 
rozpoczęły się. Premiera daną będzie stanowczo 
dnia 16 Ij. m.

Dyrekcya teatrów rządowych warszawskich 
zaangażowała na występy gościnne w Oporze w 
sezonie jesiennym sopranistkę p. Annę de Ren- 
vers, Warszawiankę, wychowankę warszawskiego 
konserwatorynm, uczenicę p. Wilgockiej, zaś na 
rok przyszły pp.: Marconiego, Pozziego i panią 
Inez de Frate.

W przyszłym miesiącu w teatrze Wielkim 
wystawioną będzie opera Paderewskiego „Man- 
ru “ z p. Aleksandrem Bandrowskim, który przy
będzie z Ameryki około 5 maja, nadto odśpie
wane będą po polsku „Marta" Flottowa i „Fra 
Diavolo“ Aubera.

Na scenie teatru Rozmaitości rozpocznie 
w krótkim czasie występy gościnne p. Kazimierz 
Kamiński, artysta teatru lwowskiego.

P. Stanisław Kozłowski, autor „Tabory- 
tów“ i „Dyany", złożył dyiekcyi teatrów rządo
wych dwie sztuki: „Luminarza", komedyę pro
zą i „Dreszcze" krotochwilę.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie,
Dziś, w piątek (przedostatnie przedstawienie 

operowe w bieżącym sJzonie i po raz ostatni) 
„Manru", opera w 3 aktach I. J. Paderewskiego; 
ostatni i pożegnalny gościnny występ Józefa 
Rechta i ostatni występ Wandy Ottównej.

W sobotę, po raz trzeci „Na Łyczakowie", 
obraz sceniczny ze śpiewami i tańcemi w 4 aktach 
Fr. Domnika, muzyka M. Świerzyńskiego.

W niedzielę o godzinie* 3 po południu 
„Ruy Blas", dramat w 5 aktach Wiktora Hugo.

Wieczorom o godzinie pół do 8 ostatnie 
pmidstawięjue operowe w bieżącym „sezonie 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
a 5 odsłonach Stanisława Moniuszki. Ostatni i 
pożegnalny występ Heleny Ruszkowskiej, Hen
ryka Drzewieckiego, Józefa Szymańskiego i Ju 
liana 3Momina.

W poniedziałek „Koncert symfoniczny" 
orkiestry teatralnej ze współudziałem orkiestry 
Gal. Towarzystwa muzycznego pod kierunkiem 
Fr. Spetrino.

B.ada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 10 kwietnia).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  
otworzył po godzinie 7 wieczorem, odczytał 
sekretarz p. Z a w i s t o w s k i  pismo komi
tetu związku chrześeiańsko-narodowego, za
praszające radę na uroczystość sadzenia drze- 
wek owocowych, która odbędzie się w nie
dzielę, 13 b. m. w Kuiparkowie.

Z kolei radny G r y g l a s z e w s k i  za
pytywał prezydenta, czy komisya wybrana 
dla zbadania nadużyć, popełnionych przy bu
dowie nowej rzeźni, ukończyła swe czyn
ności.

W odpowiedzi na tę interpelacyę o- 
świadczył przewodniczący tej komisyi radny 
G o ł ą b ,  iż komisya przedłoży niebawem Ra
dzie szczegółowe sprawozdanie.

R. G e,r s t m a n interpelował znowu pre
zydenta dlaczego na przedstawienie sztuki 
„Na Łyczakowie" podwyższono w teatrze 
miejskim cenę biletów.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  przy
rzekł zbadać sprawę.

Z porządku dziennego nadała Rada 
przez losowanie posagi z fundacyi ’in. Ar- 
cyksiężniczki Gizeli w kwocie po 300 k or.: 
Stanisławie Jiirgensównej, Annie Michelini 
i Jadwidze Smalskiej.

Następnie po dłuższej dyskusyi uchwa
lono szereg zmian w przepisach wykonaw
czych do ustawy wodociągowej i poruczono 
sekcyi II. Rady miejskiej sprawę załatwiania 
rekursów w sprawach wodociągowych.

Po uchwaleniu, aby na wiecu miast 
reprezentował miasto Lwów prezydent, wzglę
dnie ten, kogo on wyznaczy do zastępstwa, 
załatwiła Rada szereg rekursów budowla
nych.

W końcu uchwalono jeszcze regulacyę 
ul. Pijarów i oddano dostawę płyt chodniko

wych po tych samych cenach jak w roku 
ubiegłym magistratowi m. Trembowli w spół
ce z p. Papkowską.

S T A F F A : j a t n  T f i r i o i s i i V )
i.

Dalekim jest od bajkowego „pana" 
Twardowskiego z Krzemionek „Mistrz Twar
dowski" Staffa. Zamiast na poły kratofilnego 
czarodzieja z łaski czarciej, jakim do naszej 
pamięci przeszedł z opowieści gminnej, w 
poemacie 'wyrasta do jakiegoś spotężnienia 
siły maga, do rozmiarów duszy jedynej, osta
tecznej, w której przejrzeć się może cała 
ludzkość. „Są dusze po to na ten świat wy
dane, ażeby wszystkie bole w siebie brały", 
powiada o sobie „Twardowski" Staffa i tern 
powiedzeniem już zakreśla granice bez gra
nic swojego posłannictwa. Są dusze, których 
„rażą tam śmiechy, gdzie nagie piersi otrzy
mują rany", których „razi uczta, kędy płoną 
strzechy". Oczy ich tak już są od natury za
prawmy że przed niemi „cała ziemia staje 
się wyrzutem krwawym cierpienia, tracącein 
nadzieję, ogromnem sercem boleśnie otru 
tem". Więc nic dziwnego, że tak rozpaeznie 
wpatrzona w bezdeń wiekowych męczarni 
dusza młodzieńcza rwie się do czynu, rwie 
się do odszukania Eliksiru, co „krew i łzy 
w róże pachnące zamieni", jak w to wierzy 
znów poeta — rówieśnik Staffa2). I rozpo
czyna się od tej chwili krwawiąca wędrówka 
po złote r(uno p r a w d y ,  wędrówka „po 
szczęście moje i po szczęście wasze".

Ja  urodziłem się mścicielem męki 
Ja  Misirz Twardowski, śpiącemu w kolebce 
Musiały snąć już śnić się jakieś lęki.

Jakieś wychudłe przerażone ślepce 
Snać mi nuciły piosnki umęczone- 
O łzach i nędzy.

Cmentarną na się barwę brały te nąj- 
pierwsze, a więcf najgłębsze wrażenia, które 
dzieckiem odbierał. Matki — która jego ist
nienie życrem swojem przepłaciła, wynoszo
no trupa, gdy jeszcze nie wiedział, co to jest 
m atka; chłopięce lata spędził na wpatrywa
niu cię w boleściwą twarz ojca, po którym, 
dziwnych losów wyrokiem, szły również ko
ryta wieczystych bólów. A nadto: „Snać du
sza ojca w bluźniercze zatargi szła z Bo
giem, który kazał brzemię dźwigać. Jałowe 
pola, twardej pracy świadki, roszone potem 
trudów, gdy dościgać zaczęły zbożem, plon 
chudy i rzadki grad wybił. Zmalały dostat
ki. Trza było skąpić chleba ustom własnym.... 
Wtedy nam spichrze opadła pożoga".

I  tak w duszę jego chłopięcą raz w 
raz zapadały odbłyski nędz tego świata, 
wzmacniały z zaświatów już przyniesiony 
rozkaz być mścicielem męki. A w tych 
dniach młodzieńczych porywów, kiedy nie 
głuszy jeszcze pragnienia spełniony czyn, w 
dniach, kiedy na wyobraźnię nachodzą naj- 
lotniejsze fantazye na temat naszego posłan
nictwa dziejowego, w dniach tych sprzęgały 
się one wpóŹDiejszym magu i mistrzu z widzia
dłami najpotworniejszej treści. To ludzkość 
cała najdzie na jego źrenice obrazem jak ie
goś apokaliptycznego pokolenia, splecionego 
w nierozerwalną jedność z nędzy i chuci, 
nasunie mu wizyę jakichś najokropniejszych, 
ropiejących scen :

Przeleciał pożar krwi duszny ogromny 
Nad ginąeemi, kamiemiemi miasty 
I tłum t e n ..............
Szalał, jak w stepach koń ogniem grzywiasty 
I rozjuszyła się w zgliszczach popiołów 
Moką lubieży paląca im usta 
W rozkosz spiętrzona nienawiść żywiołów.

I  tak musiało na człowieka patrzeć 
serce, co było czyste i wstydliwe; — to zno
wu po tych męczących obrazach widzi du
szę ludzką przybitą na krzyżu, którego szczyt 

/śięga aż po niebo, widzi, „jak ranami piersi 
z bólem swym rozmawia, a nad nim po
twór, co wolność ukróca, brutalnie mściwą 
pieść w gardziel mu wdławia". Tak mu
siała na duszę ludzką patrzeć dusza stwo
rzona na to, „by wszystkie bole w siebie 
brała".

To są te chwile oczekiwania, zanim 
dojrzeje moc, to przeczucia i zaprawy na 
przyszłe boleści tworzenia. To te niespokoj
ne gorączki prób, przez które przejs’ó musi, 
musi się w nich przepalić serce tworzyciela. 
I wtedy, w chwilach tych, wydaje się, czyn 
przyszły przyjść musi do nasze’ świadomo
ści koniecznie jako gromki cud, promienne 
objawienie. Szumem napełni świat cały! Za
powie swoje przyjście zorzami błyskaw ic!

*) Leopold Staff: „Mistrz Twardowski" 
pięć śpiewów w czynie. Nakładem księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego. Lwów 1902.

2) Włodzimierza Peszyńskiego: „Dach".

Po dniach mozołów dopiero, u końca dróg 
mędrzec powiedzieć m oże:

Prawda jest jedna, choć jest prawd tysiące 
A każdy prawdę ma swoją jedyną 
Patrz pilnie okiem w głębie swe milczące 
Zwróconem,
Bo nie o d g a d n i e s z  swem przeczuciem li-

[chem
Jaką ci n a g l e  zjawi się godziną.

U końca dróg mędrzec wie dopiero, że 
niespodzianą, niezapowiedzianą godziną przy
chodzi, nie w piór szeleście błyskawicowa, 
ale cicho, niedostrzegalnie, że nawet nie wiesz 
iż przyszła, stanęła u proga twego, — tak 
sieroco staje u wrót ta prawda jedyna życia 
naszego, nasz czyn, nasze przeznaczenie.

Ale na zaraniu pracy w duchu śnią 
się jeszcze wizye takiemi purpurami monar- 
szemi odziane, takie gromowładne przybie
rają kształty, że dni prób muszą wydawać 
się piekłem zwłoki, po razy tysiąc muszą — 
opaść wszechnadziejne skrzydła, a z ust 
gorżka wypłynąć skarga: „cud się nie zja
wił w piór anielskim chrzęście".

Ale krasą młodości jest ta buta, w 
którą odziewa swoje pragnienia, sny i na
dzieję. Krasą jest ta królewska wielmożność, 
choćby po niej przyszła zagłada najboleśniej
szych zawodów. Krasą młodości jest wiara, 
a błogosławieństwem najcięższe z jej wyżyn 
upadki. Ona bowiem choć jedną z miliona 
dusz hartuje w stal posłannictwa, że może 
potem wiaz z „Mistrzem Twardowskim" po
wiedzieć :

Bowiem tych cierpień, które w ciszy znoszę,
Które mi łoże gotują ogniste
Nie dałbym jednak za wszystkie rozkosze.

Sam siebie dałem na męki wieczyste 
Choć mogłem stopy innym puścić szlakiem 
Ale poszedłem w krainy chmur mgliste.

Bowiem nie chciałem być swobodnym ptakiem, 
Gdy choćby jeden duch ma dłoń wprzęgniętą 
W okowy. Jeżeli zwycięzców orszakiem

Nie możem wszyscy iść na szczęścia święto 
Gdy drzwi nie wszystkim otwarte na ściężaj 
A tybyś poszła duszo — bądź przeklętą!

I to jest pomazanie na bohaterów dolę!
Nie trudno dostrzedz, ile tkwi w niern 

łatwowierności życia, ile dramatycznej i Ilu
z ji w wierzeniu, iż wszystkim mogą być 
wrota otwarte na ściężaj. Ale czas przyjdzie, 
sam mistrz rozbija czaszę z Eliksirem, co w 
sobie ma z a w a r t y  środek na szczęście, roz
bije, bo się zawaha, czy dobrym by było 
czynem danie szczęścia ludziom — i to bę
dzie dzień jego dojrzenia, — a dziś, gdy 
młodością się jeszcze barwi jego dusza, bło
gosławiona niech będzie i wiara jego i ła
twowierność dziecka.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Siedlecki.

eOSPOGABSTWfl I HANDEL
B udapeszt, 11 kwietnia. (Telegram)- 

Z powodu święta narodowego giełda buda
peszteńska dzisiaj nie notuje.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17'70 do 17 80, loco Ołomuniec 17'50 
do 17-60, loco Berno-Wiedeń 17-80 do 17-90, 
na maj loco Aussig 17 80 do 17’90. Cu
kier w kostkach: prima- 88'75 do 89'—■> 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyn' 
gentowany: loco Wiedeń 37-80 do 38-20- 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7-75 dc
8-25, galicyjska przeźroczysta 32-— do 32-50- 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 11 kwietnia. W aluta koronowa- 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotoW a
9-20 do 9'40, pszenica na termina — ■—
— -, żyto gotowe 6'85 do 7- —, żyto 
term ina—■— do— ■—, owies obroezny gotoW5 
7-60 do 7-80, owies obroezny na termina— 
do — ■— , jęczmień pastewny 5-15 do Q'-^' 
jęczmień browarniczy 6*25 do 7-—, r2®” 
pak — ■— do — , lnianka —■—- 
— , groch pastewny 7-50 do 7-75, gr°w) 
do gotowania 8‘50 do 1&" —, wyka 
do 8-25, nasienie lniane — ■—  do — 
nasienie konopne —•— do — •— , bób — 
do — , bobik 6-10 do 6'30, h reczka^y  
do 7-80, kukurudza nowa 6 '— do 6’20, ku* ' 
rudza s ta r a —• — d o —•— , chmiel za 56 I*1 
—•— do — , koniczyna czerwona 48'— • 
65-—, koniczyna biała 45 '— do 90"—, 
czyna szwedzka 50-— do 90'—, tymotka 34 
do 401— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy P ^ l,  
tas Tarnopol 17-— do 17*25, za 50 litr- P
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ritas Tarnopol na term in 15 75 do 16'25, 
waranty — .— do —•—.

Usposobienie co do pszenicy stale do
bre, ceny wykazują zwyżkę.

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogólnej 

audyencyi, między innymi szefa sekcyi dr. 
Ludwika Ć w i k l i ń s k i e g o .

Pan Prezydent Ministrów jako kiero
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych, w 
porozumieniu z Miaisterstwem handlu, celem 
objaśnienia rozporządzenia w sprawie zali
czenia Agencyj telegraficznych w poczet 
przemysłów koncesyonowanych, przedstawił 
w rozporządzeniu do Szefów krajów motywa 
wspomnianego rozporządzenia. Podniesiono 
tam, że o ile jest użyteczną i potrzebną 
działalność specyalnych przedsiębiorstw, któ
re się zajmują zarobkowo rozpowszechnia
niem wiadomości do dzienników, to z dru
giej strony nie można zapominać, że ten
dencyjne, albo na złych informacyach po
legające wiadomości, nie tylko szkodzą in te
resom publicznos'ei, ale mogą także szkodzie 
poważnej prasie. Interesowane Ministerstwa 
chciały więc przez nałożenie obowiązku uzy
skania koncesyi na Agencye telegraficzne 
stworzyć pewną rękojmię w tej mierze. Roz- 
porządzenie to wyłącznie ma na oku Agen
cye, które odpowiadają kryteryom samoistnych 
przedsiębiorstw zarobkowych. Ozy te wszy
stkie kryterya zachodzą, to będzie najwa- 
żniejszem pytaniem przy decyzyach wyda
wanych, ze strony politycznych władz kra
jowych. Zakres swobodnej działalności dzien
ników naturalnie pozostaje nienaruszony. 
Rozporządzenie nie odnosi się do kontraktem 
związanych współpracowników pism i kore
spondentów, oraz pozaredakcyjnych współ
pracowników, tudzież t. zw. „korespondeneyj 
dziennikarskich11. Rozporządzenie, nakładają
ce obowiązek uzyskania koncesyi, nie działa 
wstecz.

Z Budziejowic donoszą, że 82 gmin nie
mieckich i Towarzystw przemysłowych w 
Czechach południowych uchwaliło protesty 
przeciw założeniu czeskiej, państwowej szkoły 
przemysłowej w Budziejowicach.

Z Tryestu donoszą, że zamianowanie 
ks. dr. Franciszka Nagła rektora instytutu 
Santa Maria dell’ Anima w Rzymie bisku
pem w Tryeście i Capo dTstria, zostało już 
dokonane. Urzędowe ogłoszenie nominacyi 
nastąpi w tych dniach. Nowy biskup otrzy
ma do pomocy biskupa koadjutora słowiań
skiej narodowości.

Cesarz Wilhelm, jak się dowiaduje Po- 
sener Tagblatt, przybędzie do Poznania d. 2 
września b. r. Przy tej sposobności mają 
odbyć się różne uroczystości i wielka parada 
wojsk korpusu V.

Z Berlina donoszą do Wiener Allg. Ztg., 
że w Izbie dep. sejmu pruskiego ma być wnie
siony w najbliższym czasie projekt osobnej 
ustawy przeciw Polakom, który zajmie Izbę
przez czas dłuższy.

Druga delegacya czeska przybędzie w 
dniu 17 b. m. do Warszawy, w celu nawią
zania stosunków handlowych. Do składu jej 
należą właściciele lub przedstawiciele więk
szych fabryk i zakładów przemysłowo-han
dlowych czeskich, w liczbie ogólnej 22 osób.

Bułgarska Ageneya telegraficzna donosi: 
Wskutek wzmagających się gwałtów w Ma
cedonii i paniki, jaka ogarniała ludność pod 
wrażeniem koncentracyi znacznych sił zbroj
nych. wielu Macedończyków chroni się do 
Bułgaryi. Przybycie części tych wychodźców 
do bofii dało powód dziennikom zagranicz
nym do rozszerzenia wiadomości, że w Sofii 
zbierze się tajny kongres rewolucyjny, który 
poweźmie uchwały niezmiernie ważne w kwe- 
styi macedońskiej.' Wiadomość ta jest zupeł
nie bezzasadną.

O ciekawym zatargu dyplomatycznym 
między Włochami a Szwajcaryą donosi Agen
eya Stefaniegn: Włoski poseł w Bernie szwaj- 
carskiem p. Silvestrelli, żalił się przed radą 
Związkową, iż pismo Le Reveil w artykułach 
swoich dopuszcza się obrazy króla Humber- 
ta i sławi jego morderców. Z powodu tego 
przyszło do osobistego starcia między radą 
Związkową a posłem włoskim, w skutek cze
go rada zażądała jego odwołania; ponieważ 
rZąd włoski nie chciał tego uczynić, rada 
Związkowa zerwała wszelkie stosunki z Sil-

vestrelliin. W odpowiedzi na to rząd włoski 
zerwał stosunki z posłem szwajcarskim w 
Rzymie p. Oarlinem.

Obie mowy polityczne Deschanela i 
Barthou są ciągle jeszcze przedmiotem dy- 
skusyi. Mowa Deschanela jest raczej patryo- 
tyeznym akademickim traktatem politycznym, 
niż politycznym programem, za to przemó
wienie dep. Bartou stało się wypadkiem pier
wszorzędnym, z powodu dokonanej do pe
wnego stopnia przez mówcę ewolucyi poli
tycznej. Barthou, jak wiadomo, był mini
strem spraw wewnętrznych w umiarkowa
nym gabinecie Melinea i dotąd uchodził za 
jego zwolennika, oraz za członka partyi li
beralnej, tak zwanych progresistów.

Obecnie Barthou przerzucił się na stro
nę rządową; z całą stanowczością oświad
czył się za ustawą o stowarzyszeniach reli
gijnych, a w końcu swojej mowy zaznaczył, 
że porzucił dawny swój projekt utworzenia 
dwóch wielkich stronnictw republikańskich: 
umiarkowanego i radykalnego; obecnie uwa
ża za konieczność ugrupować wszystkie od
cienia republikańskie z wyłączeniem tak 
zwanych ratties (t. j. dawnych monarchi
stów) i socyalistów rewolucyjnych pod jed
nym sztandarem do wspólnej walki przeciw 
reakcyi i nacyonalizrnowi. Enuneyacye Bar
thou wywołały sensacyę powszechną.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 11 kwietnia. Dzisiejsze posie
dzenie Izby posłów rozpoczęło się po kwa
dransie na 11.

Na początku posiedzenia odczytano in- 
terpelacye i wnioski. Między innemi odczy
tano interpelacyę p. D a s z y ń s k i e g o  do 
P. M inistra kolei żelaznych w sprawie po
stępowania lekarzy kolejowych w Galicyi, 
dalej interpelacyę p. D a s z y ń s k i e g o  i 
tow. w sprawie konfiskaty przez krakowską 
prokuratoryę utworu poetyckiego Heinego 
p. t. „Der Gekreuzigte“.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego t. j. do dalszego ciągu dyskusji 
nad rozdziałem „Szkoły ludowe11. Pierwszy 
przemawiał p. Czerny po czesku.

W ied eń , l ig o  kwietnia. Niemieckie 
stronnictwo ludowe ogłosiło dziś następują
cy komunikat: „Niemieckie stronnictwo lu
dowe uchwaliło jednogłośnie na dzisiejszem 
posiedzeniu przyjąć do wiadomości uchwały 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności i 
stronnictwu! chrześciańsko-soeyalnego, które 
w zasadzie odrzucają zajęcie opozycyjnego sta
nowiska w obec Rządu, a tem samem do
kumentują, że nie chce wspólnie postępo
wać z niemieckiem stronnictwem ludowem. 
Tem samem określone zostało także stano
wiska niemieckiego stronnictwTa ludowego w 
obec konferencji przewodniczących stron
nictw niemieckich.

Niemieckie s t r o n n i c t w o  l u d o w e  
n i e  w e ź m i e  w i ę c e j  u d z i a ł u  w o b r a 
d a c h  k o n f e r e n c y i  p r z e w o d n i c z ą 
c y c h  k l u b ó w  n i e m i e c k i c h  a wita z 
zadowoleniem, iż niemieckie stronnictwo po
stępowe uchwaliło, że należy iść ręka w rękę 
z niemieckiem stronnictwem ludowem. Ro
zumie się samo przez się, że niemieckie 
stronnictwo ludowe także w przyszłości w 
sprawach narodowych będzie się starało po
stępować wspólnie z innemi stronnictwami 
niemieckiemi.

Wiedeń, l ig o  kwietnia. Niemieckie 
stronnictwo postępowe wydało komunikat o 
wczorajszem swem posiedzenia. Powiedziano 
tam, że sytuacja jest bardzo ciężka. Głoso
wanie w sprawie cyląjskiej wjwołało tem 
żywsze echo w krajach sudeckich, że wła
śnie tam niemiecki stan posiadania jest wy
stawiony na ciągle wzrastający napór. Ce
lem ochrony interesów niemieckich konie
czne jest współdziałanie wszystkich stron
nictw niemieckich, a zwłaszcza wspólna akcya 
z niemieckiem stronnictwem ludowem.

Kraków, 11 kwietnia. (Tel. pry w.). Za
miast o godz. 5 zaledwie o pół do siódmej 
zebrał się dostateczny komplet 30 radnych, 
aby rozpocząć obrady nad budżetem. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego pre
zydent F r i e d 1 e i n ogłosił, iż wybory do 
Rady miejskiej odbędą się w dniach od 5 
do 22 maja. Następnie rozpoczęła Rada dal
szą dyskusję nod budżetem miejskim na r. 
1902. Uchwalono tytuł 9, Zdrowotność 10. 
Dobroczynność 11. Sztuki i zabytki 12. Oświata. 
O godzinie 7 m. 45 brakło dalszego kompletu 
do prowadzenia obrad i przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

Kraków, 11 kwietnia. (T el.pryw )  Dziś 
wieczorem na posiedzeniu komisyi sanitar

nej rozpatrywana będzie sprawa obsadzenia 
posady fizyka miejskiego.

Kraków, 11 kwietnia. (Tel. prywatny). 
Z Mysłowic przechodzą wczoraj i dziś przez 
Kraków wynędzniałe gromady robotników rol
nych, powracających ztamtąd z powodu bra
ku roboty. Wracający opowiadają, że w My1 
słowicach czekają na robotę tysiące ludzi. 
Niezaopatrzeni cierpią głód. Nie dostawszy 
pracy, wracają robotnicy pieszo z Mysłowic 
do domu. Tylko drobna garstka zasobniejsza 
wraca koleją. Z Mysłowic wydalono licznych 
robotników, nie mających paszportu. Agen
ci w Mysłowicach z grona zakontraktowa
nych robotników nie przyjmują słabszych, a 
z tych, co czekają na robotę, wybierają sil
niejszych. Mimo tego przejeżdżają przez Kra
ków i Podgórze-Płaszów nowe partye robo
tników. Dyrekcya policji zarządziła, aby na 
dworcu przestrzegać robotników o stosunkach 
w Mysłowicach i braku pracy i o daremnem 
tam oczekiwaniu. Przestrogi te częściowo 
skutkują i część robotników wróciła z Kra
kowa do domu.

Wiedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. 
donosi: Najj. Pan nadał staroście W ładysła
wowi M a r y n o w s k i e m u  w Łańcucie przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro
śbę w stan stałego spoczynku tytuł radcy 
Namiestnictwa.

P. Minister rolnictwa zamianował asy
stentów lasowych Franciszka L i s k i e w i c z a  
i Jana K a l i t ę  zarządcami lasowymi, a ele
wa Kazimierza G e p p e r t a  asystentem.

Wiedeń, 11 kwietnia. Szef sekcyi w 
Ministerstwie rolnictwa Zechner zmarł wczo
raj nagle.

Wiedeń, 10 kwietnia. W procesie o 
grę hazardową w Jockeyklubie zapadł wy
rok, skazujący wszystkich oskarżonych na 
grzywnę po 1000 koron, a nadto Józefa hr. 
Potockiego, Mikołaja Szemere, oraz p. Pechy 
na wydalenie z granic Austryi.

Praga, 14 kwietnia. Zmarła tu hrabina 
Leopoldyna Thunowa, matka byłego prezy
denta gabinetu.

Poznań, 11 kwietnia. (Tel. pryw.) Na 
konferencyi dyrektorów szkół miejskich lu
dowych, pod przewodnictwem inspektora 
Friedricha postanowiono zaprowadzić nowe 
elementarze czysto niemieckie i to w roku 
bieżącym.

Berlin, 11 kwietnia. Członek rady miej
skiej Gustaw Kaufmann wystosował z sa- 
natoryum, w którern obecnie się znajduje, 
piętno do wydziału rady miejskiej, w którem 
oświadcza, że zrzeka się wyboru na burmi
strza miasta Berlina; jest kwestyą wątpliwą 
czy rezygnacja jego będzie przyjęta.

Berlin, 11 kwietnia. Do Biura Wolffa 
donoszą z Carracas: Wenezuelska partya re
wolucyjna zajęła prawie całą wschodnią część 
Wenezueli i zorganizowała tam administra- 
cyę. Zajęła ona również wiele punktów w za
chodniej części kraju. Powstańcy chcą cze
kać, aż siły rządu będą wyczerpane.

Berlin, 11 kwietnia. W komisyi dla 
taryfy cłowej p. Gamp i tow. przedstawili 
wnioski kompromisowe co do niektórych po
zycji, a mianowicie proponują cło od bydła 
rzeźnego 18 mk. za centnar metryczny ży
wej wagi, gdy projekt rządowy ustanawia 
dla wołów i krów 25 mk. za sztukę, dla cie
ląt 4 mk. od sztuki. Dalej proponowano cło 
na owce do 18 mk. za centnar metr., za
miast 12 mk. za sztukę, na świnie do 18 
mk. za centnar, zamiast 10 mk. za sztukę. 
Za świeże mięso proponowano 45 mk. za 
centnar, zamiast 30 mk. według projektu 
rządowego.

Socyaliści zaproponowali wolność cło- 
wą dla koni, mułów, osłów, bydła rzeźnego, 
owiec, świń, ptactwa i świeżego mięsa'.

Berlin, 11 kwietnia. Komisja parla
mentarna dla taryfy cłowej przyjęła propo
zycję: „cło na drzewo rozmaitego gatunku“ 
według brzmienia rządowego.

Lipsk, 11 kwietnia. (Tel. pr.) Na ju 
trzejszy term in w sprawie wrzesińskiej przed 
trybunałem Rzeszy, przyjeżdżają adwokaci 
Woliński i Dziembowski.

Petersburg, 11 kwietnia. Rossyjska 
Ageneya telegraficzna donosi, iż nieprawdzi
wą jest wiadomość Timesa jakoby tekst kon- 
wencyi mandżurskiej został przed jej podpi
saniem zakomunikowany zastępcom Anglii, 
Japonii i Stanów Zjednoczonych w Pekinie.

Belgrad, 11 kwietnia. Były minister 
wojny generał Jankowicz został reaktywo
wany i mianowany komendantem dywizyi.

Belgrad, 11 kwietnia. Bank ottomań- 
ski pożyczył rządowi serbskiemu milion fran
ków, ubezpieczając swą pretensję na nad
wyżce dochodów z monopolu. Minister skar
bu Milovanowńez odroczył swój wyjazd do 
Paryża.

Neapol, 11 kwietnia. Austro-węgierski 
ambasador przy Kwirynale br. Pasetti zwie
dził wczoraj z żoną eskadrę austryacką. — 
W nocy eskadra odpłynęła do Tarentu.

Berno szwajcarskie, 11 kwietnia. W ra
dzie narodowej i stanowej odczytano pismo 
rady związkowej donoszące o zerwaniu sto
sunków z posłem włoskim. Rada związkowa 
zapowiada przedłożenie obszernego sprawo

zdania. Zapowiedź tę przyjęto oklaskami. 
(Zob. Ost. Pocztę. P. R.)

Bruksela, 11 kwietnia. Obecnie (godz. 
12 w południe) maszeruje wojsko do różnych 
dzielnic miasta, ażeby zapobiedz ewentual
nym wypadkom, zwłaszcza w tych dzielni
cach, w których daje się zauważyć silne 
wzburzenie. Konnica i piesze patrole prze
ciągają ulicami. Wczoraj wieczorem poza
mykano tymczasowo sklepy z obawy ra
bunku. Na przedmieściach gromadzą się tłu
my ludności.

Londyn , 11 kwietnia. Podsekretarz 
Cranbourne oznajmił w Izbie gmin, że cbiń- 
sko-rossyjski traktat mandżurski został pod
pisany. O postanowieniach tego traktatu nie 
doniesiono ofieyalnie rządowi angielskiemu. 
O ile jednak słychać, ma być według tego 
traktatu Mandżurya opróżniona przez wojska 
rossyjskie częściowo w przeciągu 6 miesięcy, 
a zupełnie w przeciągu 18 miesięey.

Londyn, 11 kwietnia. Donoszą z Szang
haju, że w Ning-po wybuchło powstanie skie
rowane przeciw cudzoziemcom. Udały się tam 
dwa angielskie i dwa amerykańskie okręty 
wojenne. Sytuacya ma być krytyczna.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
stwierdza, że doniesienia dzienników o za
kazie wyładowywania wolnych od ceł towa
rów polegają na pomyłce. Rząd nie wydał 
takiego rozporządzenia.

Jekaterynosław, 11 kwietnia. (Tel. pr.) 
Zmarł Maksymilian Makowski, b. profesor 
warszawskiego konserwatoryum, utalentowa
ny pianista i zdolny pedagog.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 11 kwietnia. Dzienniki do
noszą pod datą wczorajszą: Stein, Reitz, Szalk- 
Burgher i Łukasz Meyer, byli w niedzielę 
w Kroonstadzie, poczem udali się doOlerks- 
dorp. Generał Botha był w poniedziałek w 
Clerksdorp. Sądzą, że Delarey i Dewet ró
wnież biorą udział w konferencyaeh.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi z Graaf Reynet o bliższych szczegó
łach sądu na wodza Boerów Kruitzingera w 
dniu 3 b. m. odbytego. Kruitzinger był o- 
skarżony o zbrodnię morderstwa pośrednio, 
t. j. d latego , ponieważ ludzie z jego oddzia
łu mieli strzelać do bezbronnych żołnierzy 
angielskich. Oskarżenie co do tego, że spo
wodował on wykolejenie pociągu, cofnięto. 
Jeden ze świadków, żołnierz angielski, któ
ry przez Kruitzingera był wzięty w niewolę, 
zeznał, że obchodzono się z nim bardzo do
brze, a potem wypuszczono na wolność.

Londyn, 11 kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył Brodrick, iż lord Kitehener do
niósł mu, iż reprezentanci Transvaalu, mię
dzy innymi Schalk-Burger. Reitz i Łukasz 
Mayer, przybyli do Kłerksdorp, gdzie przy
był także Botha. Steyn, Dewet i Delareyja- 
koteż członkowie byłego rządu republiki 
Oranii również tam się udali, i wczoraj tam 
przybyli. (Oklaski). Ze strony naczelników 
tych republik nie ma żadnych nowszych 
wiadomości, tylko prośba o listy żelazne dla 
uczestników konferencyi.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń dzi
siaj od godziny 11 znowu przerwana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 kwietnia 1902. — Giełda 

poranna. (Vorbdrse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-40, Renta majowa 101-60, Węgier
ska renta koronowa 97-45, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 672' — , Akcye weg. 
Zakładu kredytowego 682-50, Akcye Anglo- 
banku 283'50, Akcye Unionbanku 543-—. 
Akcye Bankrereinu 452- — , Akcye Lander- 
banku 418-50, Akcye Kolei państwowych 
665-— , Lombardy 66-75. Akcye Kolei Elbe- 
thal 466’50, Akcye Fabryki broni —*—, 
Akcye t yt oniowe— , Akcye Alpiny 392-—.

Wiedeń, 11 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-41, Renta, majową 101-65, Węgier
ska renta koronowa 97-52, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 672-50, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 683-— Akcye Anglo- 
banku 288-50, Akcye Unionbanku 546'— , 
Akcye Bankvereinu 455-—, Akcye Lander- 
banku 418 50, Akcye Kolei państw. 665-50, 
Lombardy 66_50, Akcye kolei Elbetkal 46(r—, 
Akcye Fabryki broni —•— , Akcye tytonio
we —' —, Akcye Alpiny 392 50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 500’—, Akcye Praskiego To
warzystwa żel. — , Losy tureckie 107-50, 
Ruble 253-50, 20-Franki —■— , Tramway

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Nadesłane.

Dr. Koman Kencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje

w chorobach wewnętrznych
od godz. 3 -  5 ul Kraszewskiego I 3.

Telefon 583.

obow iązujący
Rnch podągów osobow^ęh c. k. kolei pafl&twowych,

dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd .pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

c o ł o s & e u i e
.pod dyrekcyą E m m a  Thoraa.

Od 16. m area nowy -wspaniały i zabawny program.
M a łeck i słynny prestygitator.

Lea D ie s s ’s naj/makomitrzy duet francuski. 
B e w e lto n -S e lin a  T rio n;.jlep,zy akt siłaczy na 

wiszących linach.
T h e f iv e  I u g g lin g  Joh n son a  największa sen- 

zacy? am erykańska.
M arce lli naśladowca instrumentów 

K u sza  M elltta  subretka polska.
Z etto  komiczny żongler.

L a  B e ’.le "Wioletta subretka francuska. 
A m ery k a ń sk i B io sk o p .

Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 
przedstawienie. — W niedzielę I święta dwa przed
stawienia o 4 . 8. Co piątku High-Llf9. - -  Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Piohna, 
ul. K arola Ludwika 9.

C. k. u przy w. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe D eposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
Własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać. można bezpłatnie w od
dziale depozytowym '

6-20
6-a 6
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

Z Ozejmowiee Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, J is ła , Chabówki, Za

kopanego, B^ęszówa, B erlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołaezysfc,- Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeraoyjff( 

Rymanowa. Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Slanisławowa, H usfttyna.
Z Brzuchowie (codziennie od **/„ do •*/, włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z  L&woezn!c$r, Stryja, •Chyrowa, Sanoka|lH |łaaza i JFeezfru.
Z f j m h f f  i.óRaGy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla, W iednia, Rpriina, 

Wroełąęyia, Orłowa od **£ do ls/9, Tarnowa, Pesztu.
Z  Rzeszowa, (Lubaczowa. Jarosław ia, Sambora i Ptaem yśla),
Z Stanisławowi:., (KBresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z SkoLageJStryja, lK rasaa, Chyrowa, ęŁawoeznego od */« do u /„) 
Z  Krafcówa, WjfeaniaSjwyooła wia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka,, Chabówki i Zakopanego. 
Z  Czerniowiec. Itzkan. Bukaresztu, G a łaM  Jaśfsę ilu sia tyna  

i  Stanisławowa.
Z PodwSoczysk. (Kijowa!, Odej&y), Grzymałów;*, ilusiatyzia, 

Ta rn op o la  i  B r < ® w .
Z Brzuchowie (Id  "/» do **/» w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwjłoezyłjt, (Kijowa, Odessy, Grzymałów#, Kozo wy, SęŁłjŚw. 
Z Ozerniowibe, ItzKan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z  Sokfia, Bełżca, Łub&ezowa, Rawy Ruskiej,

Z Brzuchowie, (od ’®/g do l5/9 w niedzielę i św istaj,
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa. Lu&aczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od */i do 15/»), 
Z Brzuchowie (od ;(l/s do I8/9 oodziennie).
Z Janow a (od */* do :u7$. w niedziele i święta).
Z Czerniowiec,. Itokaa, Bukarc-siztu.p Husiatyna, Potutor, K5- 

resmezó.
Z Janow a (codziennie od %  do *•/,).
Z Krakowa, W iednia, B eriina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa..
Z  Podwołoezysk, Kiiowsa Crossy, £,rodów, Kopyc-syfu-ss, Zale

szczyk, Skały, Zwania, pustego.
Z iŁ&ił/oeanego, Pcrśtu , Ohyrbwa, Kałusza, Borysłatoai-

w s  L w o w a  [ d w o r c a  g ł ó w  e g o j
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Z Podwołoezyek^ Grzymałowa, Tarnopola.
Z Tarnopola i Brodów.

2‘20 I Z Podwołoezysk, Odessy, Grzymałowa i Brqdo\f.
„ „ „ „ ‘ Z aleslŁ yk , Kopyeayuide.

Podwysokiego i Brodów. .
Z Podwołoezysk, Kijowa. Odessy. Brodów, Kopyczyniee, Z ale

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

U w a g a :

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła  
u Chabówki, Zakopanego, Orłowa.
|  Do Itzkan, Ozerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.

4-151 Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora
5-4-5 |  Do Brzuchowie, (od *% do 16/0 codziennie).

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Lawocłnego, Mimkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Beriina, Lubaczowa, Orło

wa, Chabówki, Zakopanego (od */g do so/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże,’ a od i5/„ do l5/9 włącznie! 
Sanoka Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skoiego. Chyrowa. Kałusza, {do Ławoeznego od >/, do “ /.) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od 1/T dc ,5j9 w niedzielo i święta).
Do Podwołoezysk. (Kijowa. Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymatowa.
Do Brzuchowie (od l6/D do 10/9 w niedziele i  święta).
Do Izerniowioe, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa,'. W iednia, ’ W rocławia, B erlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanękp.
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

bkolego tylko od 1jB do a"/9).

6-25
6‘30
6-30

8-30

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
lf>:25

1-25
1-55

2-15
2-40
3-05

3-05

3-)5
3-26
3-30

Janow a (codziennie od ‘/3 ; 
Brzuchowie (olaisietinie od

■O | ta)"
do

Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla,. Lubaczowa, Jarosławia.

Kioa
0 -2 f |

9-30,
10-30
11-00

11-10

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 15/p do « /,) , Tarnowa, Chyrowa, Mezo Laborcza i Pesztu. 
Do Janowa (od ‘/i <53 I5/o w dnie powszednie, od W it do "°/< 

1002 codziennie)
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopops, i  Brodów.

6-eJ
6*351

u o  x arnupiffjjł i  aroo.cw. 
i'4B  d 0 Sokala i Rawy ruskiej

Do Brzuchowie (od dowie (.od “ /, do w/9 w niedziela i święta).
Do Janow a (od */g do’“ /» w niedziele ! święta).
Do Czerń;owiec, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przew ortdja Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa,, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

Ba Podwołocitysk.. Brodów, Kopyczyniee Grzymałowa, Za
leszczyk i Ponwysokiego.

z d w eros „ P  o d z s  m e n, e44
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniee.
Do Pojbiwołoazydfc, Kopyazynieo i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do PodRśtóiizyik. Brodów, Kopyczyniee, Z ąkszesyk , (łkały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Pedwołoosyek, JBrodów, Kor/yesynibo, Zaleszczyk, Podwy

sokiego i Grzymałowa.
Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkow o-eun^felki jpSt późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilet, 
jazdy: ..Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. fciokołowsai w pasaża "Rausraanna i. 9 od 7-iJłiy rano do 8-:ne,j godzia r wieczorem, zaś zwykła 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, t z ryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (u iiaa 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 5 2 )  w gatkSpaeh urzędowych (8—3, w święta 8—12“)-

9-53 i
2.08 :

7-:p | 
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C  M  X  S  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 11. kwietnia 1902.
I . Akcye za sztukę.

Banku hip. gai. po 200 zł. (400 kor.)
Ex dividende 20 kor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 b o r . ) .....................................

Ko! Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zi. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. pizedsitb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/o 

n n Ó1/ , ^  „ los. W 50 1
n >, 4°/o „ 601. po 200 S

„ kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1
„ 41,. „ los. w 57 1.

Tow. kred. gał. ziem. 4% (pierw
sza e m i s y a ) .....................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%
los. w Al1/, L a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Gbligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.)

„ i, 41/»°/o(3em.)
,i . „ „ (4 em.) 4°/0

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/„ w. a. z r. 1873 

„ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 bor.
„ n „ 41/a°/0, „ 200 B

IV. Losy.
flf. Krakowa po zł. 20 (40 bor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 bor.)

V. Monety,.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej
płacą’ | żądają I 
waluta koron.

K. 1 | K. h.
535 — 547 —

150 — 380 -

420 — 424 -

560 — 570 — 
100 -

------- 350 -

400 — 420 —

109 70
99 50 
95 %

100 50 
97 30

100 20 
96 10 

101 20 
98 -

95 20 95 90

95 50 
95 50

96 20 
96 20

97 90 
102 -  
102 30 
100 30 
96 30 
96 40

98 60

103 -  
101 -  
97 -  
97 10

96 50 
92 80 
99 70

97 20 
93 50 

100 40

73 - 78 -

11 22 
19 -  

250 — 
253 -  
117 10

11 34 
19 20 

254 -  
25-5 — 
117 80

Lojiy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr
„ „ 18(J0 po ISOO zł.’ waT^i^jii'.
,, „ 1800 po 100 zł. 5 pr.
„ ,  1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca 
192 50 
152.10 
183.50 
2 4 6 .-  
2 4 6 .-  
299.—

.żaaaja
194.50 
153.10
185.50 
247.— 
2 4 7 .-  
301.—

płacą żądają < 

9y.5.t>
98.— 98.5-5

B , D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych, krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . .

Austr. reptą w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Gbligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł 4 pr.
Kol. Ces'arz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (oatemp. 

a k c y e ) ..........................................  .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5 lji  p r..............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 pr. ..........................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 4u0
kor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. Iwowskp.-czern.-jasskiej z r. .1894
za 200 kor. 4 p r..................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkaminer-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kw ietnia 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą .żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-L s to p a a ......................................... 101.55 101.75
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.50 10170

Jed-olity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec......................................... 101.3-5
kwiecień-październik . . .

120.7-5 120,95

99.35 99*55

.
99.90 100.10

119.— 1 2 0 .-

-502—

126.75 127.75

99.70 100.20

42150 422.50

olejowe).
110.— 1 

1 
i 

i

99.75 100.35

99.75 100.25

98.75 99.25

99.65 100.15

99.40

1 1 8 .- __—
Rt

węgierskiej).

97.50 97.70
100.60 101.55
162.15 164.15
209.— 2 0 3 .-
200.— 203.—

101.55 
101.40 101.60

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. * pr....................................   *

Węg. obdig. prop. za 100 zł. 19/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„
,, poż. prem. za 100 zł. (‘200 kor.)
„ icSJ „ za 50 zł. (j.00 kor.)

E . O b ligacje  indemnizaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................... 97.25

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

ił. 5 p r.................................................... 2 9 0 .-
Poż. reg. Dunaju % r. 187™ los 5 pr. 106.—

IPoż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za
200 kor. 4 p r............................................. 96.50

Bukowińskie obi.: propmacyjne los za 
100 zł. 5 p r..................................... 103.—

98.25

294.—

103.80

G al, poż. krLzJE 181®za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893'iia 200ik. 4 pr.
,, obi. prop. „ liSSfza 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa, z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

•Renta wioska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb prem.KSn.100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr! banku los w 30 1. 4 L/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w -50 1. 4 pr. 
)§ B k  „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ „ i, 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. pos 5 ń r ..

„ „ „ „ los 4 pi*.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr.

„ „ „ n iOS d0 lat 4;/9 pr.
„ „ ,, „ ., 60 lat za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
Bjr$ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ U  „ „ 4- pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. 7,a 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4Va pr. 51’/, lat zwrotne . . . .  

Ranku krajowego oblig. komun. 2 emi
sya 5 pr................................................

Banku brajiwego oblig. komun. 3 emi
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy -571/? 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.

„ ,, 50 lat ios. 4 pr.

f l .  Gbligaeye prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. W . FertKem. z r .l8 3 8 4 p r . 

o ii u n n „ I8o7 4 pr.
ii ii n n n ,, 1888 4or.
n . y. , ii ,  „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czeiai.-Ja-sss z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . .  .....................

Kolej Lwówi-uzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal: kol. lok. wschód, za 10Q ?J, 4 pr.
W ęg. g a l kol. em. 1870 za 10Q zł. -5 pr. 

ii V.- ,0’ 1878 200 zł. 5 pr.
u n n n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Rakład kreu. dla band. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Bosy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubianv 20 zł. . .
PaifFy 40 zł. mk. .  .....................
Czerw, krzyża austr. tow 10 zł. . .

9 3 . - 94.—

81.50 83.50
107.25 108.25

listy dłużne

97.30 98.30
262.— 2 7 3 .-
3 6 2 .- 263.00
104.50 105.50
96.— 97.--

110 — ------
99.25 100.05

95.25 96.25
95.20 96.20
95.75 96.50
95.50 —.—

100.50 101.50

102.— 103.—

100.75 101.25
96.50 97.50

100.30 101.30
100.30 101.30

.Cfbrw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
) Losy fund. arcyks". Rudolfa 10 zł.
fSaiina ^0 zi. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzinirga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
, ,f; „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.6,
78.—

233.—
8 1 .-

270.—

i.ą
30.6U 
82. — 

237 — 
8 3 . -  

280.—

2 3 0 .-  2 5 0 .-

107.85 —.—
1 1 4 .- 11-5.-
100.60 101.40
100.70 101.20
100,40 101.20
100.70 101.30

93.10 93.10

98.60 99.60

lOSdó 109A5
107.90 108.90

97.— 9 8 .-

19.10 20.10
432.— 4 2 8 .-
169.— 17 L.—

84 - 8 9 . -
76 50 78.50
7 4 . - 7 8 . -

1 8 6 — 190.—
-57.-50 53 50

K .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor . . . 283.— 284.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2517.— 2520.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . 671.75 672.75 
Węg. baniru kredyt. 200 zł. . . .  685.— 687 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489.— 490.—
Gaiic. banku hipot 200 zł....................... -540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych* 200 zł. 418.— 41.9.—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1600.— 1605.—
|  n Związk. (Unionbank) 200 zł. . 545.50 546 50 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 248.75 
ZiTnasteńska bankajiOO zł...................  258.25 259.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk, kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 4C7.— 414.—

„ ul „ akcye zakład. 200 J .  362.— 364.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5610.— -5620.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier., 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 565.— 569.— 
„ wsehod.-galie.-lokali.. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.......................—.— —.—
„ południową; 200 zł......................... —. — —.—
„ węg. galic. I. 200 zł......................4P1.— 433.—

Austr. To t. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 871.— 8ł ± —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 720.— 722.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 855.— 865. — 
Austr. tow. górnieźe Alpine 100 zł. . 389.50 390.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1-430.— 1440.— 
Seiiodniey 500 kor. . . . 1100 — 1110.—
Tijjłek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop- węgla 70 zł. . . 432 — 43-5.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.37’/, 117.52’/, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.1) 240.3-5
Paryż za 100 franków . . . 95.45 95.55
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.— — —
Niemieckie b a n k i.................... 117.45 117.75
Włoskie b a n k i .......................  93.25 93.45
Francuskie b a n k i ......................... . 94,90 95.—
Szwajcarskie b a n k i ............  94.90 95.—

Dukat cesarski. .
Austr. wgg. 8 guld.

O. W A L U T  T.
.......................... 11.33

moneta —.— 
. . 19.06
. . 23.46

z-lota
20-frankowka 
20-markówka . . .
Rosyjski półimperyał..................... —.—
Niemieckie banknotj za 100 marek 117.371/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.3-5
Ruble . . .  ..........................  2.53’Zi

11.37

19.09
23.54

117*55 V* 
93.50 

2.54’T

'w' sppawie konwe.^syi
Akcyi kolei Karola Ludwika raczą się właściciele tychże akeyj porozumieć

z domem barkowym
„Gazeta Lwowska" Nr. 82 z dnia 11. kwietnia 1902.

S O K A L  &  L I L I E N
Z le c e :iL a , z  p r o w i ik c y i  w y k o n u je m y  o d w r o t n ą  r ocsatą.



L. cz. E. 2846/1 (6) (2939 3 - 3 )
Dnia 6. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 Od
działu IY. sądu tutejszego, licytaeya realności 
Iwh. 73 w Woli mieleckiej na 100 kor. oce
nionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 66 kor. 67 hal

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV. Nr. 28.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 19. marca 1902.

L. cz. E. 220 1 (10) (2937 3 - 3 )
Na żądanie Fani Gliiek w Przemyślu, 

odbędzie się dnia 2. maja 1902 o godz. 9 1/, 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytaeya realności pod 
liczbą kons. 138 przy ulicy Krakowskiej 
w Jarosławiu położonej, lwh. 1888 ks. gr. 
tejże gm. objętej Fani Gliiek i Józefiny Stern 
zam. Kurzweil własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacje, 
jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 675 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protocoły ocenie
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Jarosław, dnia 22. marca 1902.

L. cz. E. 1434 1 (4) (2662 3 - 3 )
Na żądanie Jana Kułyńskiego we Lwo

wie, odbędzie się dnia 7. maia 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. IY., licytaeya realności 
objętej lwh. 157 ks. gr. gin. kat. Wielkopole, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z drzew owocowych i leśnych, wozu, brony itd.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną Ba 2445 kor., przyna
leżności zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi 1714 kor., poni- 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należ, zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p(Stępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedziba; sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Janów, dnia 17. marca 1902.

I . cz. E. XX. 333/2 (6) (2945 3 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego we Lwo

wie, odbędzie się dnia 6. czerwca 1902 o 
§odz. 10 przed południem w sądzie niż-j wy 
(cienionym, w sali Nr. VI. licytacja reabio-

1. kat. 90V* ^ A  parę, bud. 1. 1348 
* pac. gr. 11. JÓ38, 2539, 2510, 2511, ;542. 
*543 i 2o44 wrsz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
beytacyę, jest ocenioną na 44.000 kor. a 
^  szegóiności grun'a na 28.400 kor. zaś bu
dynki z wyjątkiem drewutni na 20.600 kor. 
 ̂ drewutnia na 235 kor. 20 hal. przynale

żności zaś gruntu na 796 kor. a budynków na 
8B2 kor.
, Najniższa cena wynosi 26.964 kor. 27 
b^l., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
<*° skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. 912/01 (4) (2963 2 - 3 )
Na żądanie Ebera Graubarta w Bolecho

wie, odbędzie się dnia 2 maja 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. I. licytaeya połowy realności lwh. 691 
ks. gr. gm. Hoszów-Gerynia.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 185 kor.

Najniższa cena wynosi 123 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być jt-ż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. E. XX. 116/2 (7) (2422 2 - 3 )
Na żądanie Sary Mund urodź. Zimmer- 

maniŁ odbędzie się dnia 9. maja 1992 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. YI. licytaeya 1/8 
części realności Zirli Steissei we Lwowie, pod
1. kat. 246 śródm. położonej lwh. 237 ks. 
gr. gm. m. Lwowa objętej przy ul. Boimów 
1 27 wraz z 1/8 przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na kwotę 1400 kor. 
43 hal., przynależności zaś na 4 kor. 22 hal.

Najniższa cena wynosi 702 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy S I., Oddział XX,
Lwów, dnia 14. marca 1902.

L. 27.7 0 (2978 1—3)
OBWIESZCZENIE 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do
stawy szutru na gościńce państwowe w Żół
kiewskim okręgu budowniczym wiatach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 6. maja 1902 
w c. k. Starostwie w Samborze w Żółkwi li
cytaeya ofertows.

Koszta fiskalne szutru w roku 1903 
dostawić się mającego wynoszą :

dla przestrzeni od km. 39 do 85 w łą
cznie za 4640 m 5 43.532 kor. 50 hal.

Warunki przedsiębiorttwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa
trzone marką stemplową na 1 K. i we wa- 
dyum wynoszące 5'ł/0 kwoty fiskalnej, z wy
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła
ściwym miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
n e ofert nastąpi bezwarunkowo według po
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty rozporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez korai- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. E. 563 I (8) (2998 1—3)
Dnia 2 5. kwietnia 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tut. Sądzie 
w sali rozpraw Nr. I. licytaeya realności 
lwh. 784 ks. gr. gm. Skawina.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
8710 kor. 80 hal.

Wadyum wynosi 871 kor. 8 hal.
Najniższa cena wynosi 6274 kor., poni

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczts godzin urzędowych w tut. Sądzie w 
biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 25. lutego 1902.

L. cz. E. 80/2 (6) (2550)
Dnia 12. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 Są
du tutejszego, licytacja połowy realności lwh. 
64 ks. gr gro. kat. Lipnica górna objętej.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 547 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których siniej sza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Jasło, dnia 10. marca 1902.

L. cz. E. 1135/1 (4) (2833)
Na żądanie spadkobierców ś. p. Feliksa 

Wilczkiewiezs a to: małoletniej Zofii Maryi 
Stefanii 8-ira. Wilezkiewiez, Władysławy Ama
lii Michaliny 3-im. Wilezkiewiez zastąpionych 
przez matkę i opiekunkę Anielę z Jamiriskich 
Wilezkiewiez 2o Steiczyk oraz na żądanie 
t  j ostatniej, odbędzie się dnia 12. maja 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymień onym, w biurze Nr. 8, licytaeya re
alności lwh. 84 ks. gr. gm. kat. Libusza 
< bjętej, zobowiązanej Michaliny z Wilczkie- 
wiczów zam. Kosibowej własnej, wraz z przy
należnościami, składa ącemi się z domu mie
szkalnego, stajni, stodoły, piwnicy, 3-ch drzew 
owocowych, inwentarza żywego, z krowy i ja 
łówki złożonego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2S96 kor., a to grunt z przy
należnościami na 1176 kor., zaś budynki 
z przynależuośc ami na 1720 kor.

Najniższa cena wynosi 1644 kor , poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzieniżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 26. marca 1902.

L cz. E. II. 24/2 (6) (2663)
Dnia 12. maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w Sali Nr. 6, sądu 
tutejszego, licytaeya realności pod 1. kat. 
i l2 9 2/t we Lwowie położonej, lwh. 1190/11. 
ks. gr. gm. ra Lwowa objętej z przynależy- 
tościami.

Dom z nrzynależytościami oceniono na 
41.935 kor 8 i hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 20 967 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których izkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 13. marca 1902.

L. cz. E. 869/1 (5) (2913)
Na żądanie Autoniego Bauera odbędzie 

się dnia 12. maja 1302 o godz. 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 15 w Brzesku, licytaeya połowy realności 
lwh. 54 w Brzesku.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. 1535/1 (4) (2481)
12. maja 1902 o godz. 9 przed połu

dniem, odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr 7, licytaeya połowy realności lwh. 
310 gm. Przemyślany, składającej się z ko
mórki.

Oszacowanie 510 kor.
Najniższa cena 255 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Przemyślany, 8. marca 1902.

L. cz. E 1574 1 (3) (2565)
12. maja 1902 o 10 przed południem, 

odbędzie się w tut. Sądzie, licytaeya realno
ści lwh D>7 gm. Kopań Gniła składającej 
z gruntu, domu mieszkalnego, stajni, wy
chodków, drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość oszacowano na 10.805 
kor., przynależności na 2100 kor.

Najniższa cena 8603 kor. 32 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 7. marca 1902.
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L. cz. E. 200/1 (8) (2982)
Na żądanie Towarzystwa kred. ziem. 

we Lwowie, odbędzie się dnia 6. maja 1902 
o godz. lo  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 licytaeya ma
jętności Semerówka lwh. 914 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętej, Seweryna Franka własnej, wraz z przy- 
należnośchmi, składająeemi się z budynków, 
inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 156 930 kor., zaś 
przynależności i budynków na 43.706 kor. 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 133.757 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne [i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 

ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. a.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 15. marca 1902.

rze Nr. 9, 2) realności lwh. a) 401, b) 402,
c) 8705, d) 3773 ks. gr. gm. Sokal, ocenio
nych na 1600 kor., b) 1800 kor., c) 300 kor.,
d) 300 kor. dnia 6 maja 1902 o godz. 10 
przed, południem, w biurze Nr. 9.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: ad 1) 820 kor., ad 2) ad a) 
1066 kor. 66 hal., b) 1736 kor. 66 hal., c) 
200 kor., d> 200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić, do sądu najpóźniej przy wyznaczonymijer- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nić mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.1'

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 2. kwietnia 1902.

L. cz. E. VIII. 1320/1 (2) (2986)
Na żądanie Klementyny lo  H. Błażek 

2o H. Michalewskiej w Truskawcu odbędzie 
się dnia 9. maja 1902 o godz. 9 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, w brarze 
Nr. VIII. licytaeya realności objętej lwh. 274 
ks. gr. gm. Truskawiec wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z jednej krowy.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1320 kor., przynależności zaś 
na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 927 kor 50 hal., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tabula-ny. wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienie, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzkł VIII.
Drohobycz, dnia 17. marca 1902.

L. cz. E. 868/1 (6) (2810)
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

zaliczkowego dla handlu i przemysłu w Jaro
sławiu odbędzie się dnia 14. maja 1902 o 
godzinie 10 rano w sądzie w Pruchniku licy- 
tacya lwh. 50 i połowy lwh. 345 gm. Pru
chnik wieś wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu, wychodków, studni i 
murów.

Nieruchomości są ocenione a to lwh. 
50 na 6 10 kor,, przynależności zaś na 812 
kor., V, lwh. 345 na 100 kor., przynależno
ści zaś na 125 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 50 
806 kor., ‘/s lwh. .345 13 ' kor.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. 485,2 (2j (2363)
vV sprawie egzekucyjnej Paraei Zwa- 

rycz 2o ślubu Be myk przeciwko małoletnim 
Fediowi Zwarycz* i Nykole Zwarycz o znie
sienie wspólnej własności odbędzie! się dnia 
15. maja 1902 o godz 9 rano w tutejszym 
sądzie ińuro Nr. .!& publiczna licytaeya real
ności p; d N. d. 132 w Nieżuchowie położo
nej, objętej lwh. 113 ks. gr. gm Nieżuchów 
Paraci Zwarycz lo  śl. Mazur, 2o śl. Bernyk, 
Ęedia Zwarycza i Nykoły Zwaryeza po 1/3 
części własnej.

Cena wywołania i najniższa oferta wy
nosi 20 0 kor., niżej której sprzedaż nie 
nastąpią

Wierzycieli hipoteczni zatrzymują swe 
prawa zastawu bez względu na cenę sprze
daży.

Warunki licytacyjne przez Paracię Zwa- 
rycz 2o śl. 11 my* przedłożone, które się 
równocześnie zatwierdza oraz wykaz hipote
czny wolno interesowanym i chęć kupna ma
jącym przejrzeć w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 18 w goazinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. E. 123/2 (6) E. 3838/1 (9) (3039)
W sądzie tutejszym odbędzie się lieyta- 

cya następujących nieruchomości:
1) realności lwh. 1059 ks. gr. gm, So

kal, ocenionej na 1640, kor. dnia 24 kwie
tnia 1902 o godz. 9 przed południem w biu

L. cz. E. 994/1' (11) (2701)
Dnia 12. maja 1902 o godz. 9 przed 

południem w biurze Nr, 7 odbędzie się licy
taeya. w sądzie tutejszym realności lwh. 842 
gm. Przemyślany, składającej się' z domu 
murowanego i komórki.

Oszacowanie 640 kor 
Najniższa cena 320 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 15. marca 1903.

L. cz. E. 1293/1 (8) (2480)
12. maja 1902 o 1(1 przed południem, 

odbędzie, się w tut. Sądzie w biurze Nr. 7, 
licytaeya połowy realności lwh. 105 gm. 
Przemyślany składającej się z piwnicy, ko
mórki i wychodków.

Oszacowanie 1375 kor.
Najniższa cena 687 kor. 50 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Przemyślany, 11. marca 1902-

L. cz. E. 768/1 (O) , ^ l 281i)
Na żądania Meitecha Goldmana z Pru

chnika odbędzie się dnia 14. maja 1902 o 
godz. 10 rano w sądzie w Pruchniku licyta
cja połowy realności lwh. 93 gra. Eozbósz 
długi.

Nieruchomość jest ocenioną na 2850 
koron.

Najniższa cena wynosi 1900 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Pruchnik, dnia 26. marca 1902.

L. cz. E. 90/2 (4) (2997)
Na żądanie Józefa Bymara w Haczowie 

odbędzie się dnia 24. kwietnia 1902 o godz. 
9 przed południem w sądzie tutejszym, w biu
rze Nr. 4. licytacja połowy ciała hip. lwh 
22 ks. gr. gm. Bzianko Karola Foleika własnej.

N ;eruehomość powyższa, wystawiona aa 
lieytacyę, je.śt oceaioną na 569 kor.

Ńajmżs^a ceaa wynosi 379 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w b.urza Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Bymauów, dnia 15. marca 1902.

L. cz. E. 319/2 (4) (2851)
Na żądanie p. Mendla Grossa odbędzie 

się dnia 12. maja 1902 o godz. 9 przed” po
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu
rze Nr. 4 licytacja 1) realności lwh. 462 
gm. Knapy i 2) realności lwh. 658 gm. 
Knapy, Kaliksta Smykli własnych.

Nieruchomości te wysławione na licy
tację  są ocenione ad 1) na 284 kor. 90 hal., 
ad 2) na 521 kor. 21 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 190 kor , 
ad 2) 347 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przęjrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 28. marca 1902,

L. cz. E 159/2 (8) (2313)
Dnia 14. maja 1902 o godz. 10 przed

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytaeya realności wyk. hip. 1. 
! 81 ks. gr. gm. kat. Kopyczyńce.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 4090 kor.

Najniższa, cena, niżej której sprzedaż
nie przyjdzie do skutku wynosi 2726 kor. 
66 hal.

Wady u m wynosi 409 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne

dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 4. marca 1902.

L. cz. E XVII 2272/1 (21) (3002)
W sprawie egzekucyjnej dra Leona Ro- 

senzweiga we Lwowie i tow. przeciw Judzie 
Nagelbergowi we Lwowie i Beile Bursztyn 
w Nadwórnie pto 4000 kor. z pn. prostuje 
się edykt licytacyjny z dnia 19. marca 1902
1. cz. E. XVII. 2272/1 (16) w ten sposób, 
że realność licytować się mająca ood lk. 
6772/4 we Lwowie obj. lwh. 615 II. Dz. po
łożoną jest przy ul. pod Dębem 1. orj. 15, a 
nie jak to w tym edykcie wedle księgi grun
towej podano 1, orj. 2 przy ul. p~d Dębem.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1902.

Konkursa
L. 542. (2949 3— 3)

K 0 N K U B S 
Przy Magistracie w Grybowie wa

kuje posada weterynarza miejskiego za 
płacą rocznych 1.000 koron.

Reflektujący o tę posadę, zechcą 
zgłaszać się w terminie ,do końca kwie
tnia b. r.

Grybów, dnia 6. kwietnia 1902.
3 urm istrz: dr. Jakubowski.

L. cz. 273/02 (2980 1 - 8 )
K O N K U R S  

Celem obsadzenia przez śmierć notary- 
usza śp Antoniego Dobrzańskiego opróżnio
nej posady c. k. notaryusza w Medenicach 
ewentualnie i innej w razie obsadzenia przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej c. k. Izby 
notarjalnej opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 30. kwietnia 1903, 
w którym kompetenci podania swe należycie 
alegowaue w przepisanej drodze wnieść mają. 

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 5. kwietnia 1902.

Budzynowski, prezydent.

Zl. 7.178. (2975)
Ooiicursausschreibung.

Laut Erlasses des k. k. Min steriums fur 
Landesvertheidigung yorn 10. Marz- 1902 Zl. 
6859 gelangen mit Beginu des Schuljahres 
1902/03 in den k und k. Militar-Erziehungs- 
und Bildungs-Ansialten 2 Bukowinaer Staats- 
stiftungsplatze zur Besetzung:

Die allgemeinen Bedirgungn zur Auf- 
nahroe in die k. u. k. Miiitar-Erziehungs- 
und Bildungsanstrlten sind folgende:

1) Die osterreichische oder die ungan- 
sche Staafsbtlrgerschaft,

2) Die kórperliche Eignung,
3) ein befriedigendes sittliches Verhalten.
4) Das erreichte Miaimal- und nicht 

ilberschrittene Max:maialter, in dieser Bezie- 
hurig ist fur den Eintritt in das Erziehungs- 
Institnt ftir yęjwaiste Offieierssohne das nicht 
tibersebrittene 10 Lebensjahr,

in den I Jahrgang der Militar-Unter- 
rtalsehule das erreichte 10 und nicht iiber- 
s 'hrittene 12 Lebensjahr,

in den II  Jahrgang der Militar Unter- 
reaischule das erreichte 11. und nicht iiber- 
schrittene 13 Lebeusjahr.

in den III. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule das erreichte 12 und nicht tiber- 
sehrittene 14 Lebensjahr,

in den IV. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule das erreichte 13 und nicht iiber- 
schrittene 15 Lebensjahr,

in den I. Jahrgang der Militar-Akade
mie das erreichte 17 nnd nicht iiberschritte- 
ne 20 Lebensjahr festgesetzt; aas Alter wird 
mit 1. September bereebnet, assentierte Be- 
werher werden in die Miiitar-Oberrealschule 
und in die Miiitiir-Akademien nicht aufge- 
nommen,

5) die erforderlichen Vorkemńnisse, und 
zwar fur den Eintritt

ln den I. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule die Nachweisung der befrieidigen- 
den Freąuentierung der 4 oder 5 Classe einer 
Volksschule,

in den IŁ Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule die Nachweisung der befriedigen- 
den Freąuentierung der 1. Classe einer Mft- 
telschule, beztehungsweise dieser Classe einer 
nach dem XXXVIII. Gesetz-Artikel vom Jahre 
1868 organisierien Burgerschule, oder der 
Oommimal-Burgerschule in Fiurne,

in den III. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschułen die Nachweisung der befriedigen- 
den Freąuentierung der 2 Classe einer Mittel 
sehule bezw. dieser Classe einer n»ch dem 
XXXVIII. Gesetz-Artikel rom Jahre 1868 
organisierten Burgerschule oder der Commu- 
nal Burgerschule in Fiume,

in den IV. Jahrgang der Militar-Unter- 
realschule die Nachweisung der befriedigenden 
Freąuentierung der 3 Classe einer Mittelschu- 
le, beziehungsweise, dieserClasoe einer nach dem 
XXXVIII. Gesetz-Artikel rom Jahre 1868 
organisierten Burgerschule oder der Commu 
nal Burgerschule in Fiume,

in den I. Jahrgang der Militar-Akade- 
mien die Nachweisung der befriedigenden 
FreąuHutierung hochsten der CJasse einer voll- 
stand'gen Mittelschule,

6) die Ubernahme der Verptiichtung in 
den Militarrealschulen und Akademien m t 
Beginn eines jeden Schuljahres das SchuL 
geld im Betrage von 28 K zu entrichten.

Alle Aspiranten miissen sich eine- Auf- 
nahmsprufung unterziehen, der Umfang der 
Aufnahmsprufung ist m der Beilage 1 
der Vorschrift iiber die Aufnahme ron Aspi
ranten ftir jeden Jah rgang .kurz angedeutet.

Es wird bemerkt, dass das nachste 
Schuljahr in den Militar-Realschulen am 1. 
September in den Militar-Akademien am 21. 
September 1902 beginnen wird und dass in 
den ersten Jahrgang der Militar-Oberreai- 
schule wegen Mangel an Raum keine Bewer- 
ber einberufen werden kónnen ferner. dass 
jm dea II. und III. Jahrgang der Militar ■ 
Oberreatschule eine regelmassige Aufnahme 
nicht stattńndet, indem in diesen zwei Jahr- 
gangen nur jene Platze besetzt werden, wel- 
che durch zufalligen Abgang frei werden.

Gesuche um T erleihung der Buków. Stif- 
tungsplatze sind bis zum 1. Mai 1. J. beim 
Buków. Landesausschusseeinzubringen. Staats- 
beamte haben ihre diesbeztlglicheo Gesucne 
unter Anschluss der Qualification tabelle im 
yorgeschriebenen Dienstwege yo-zulegen.

Den Aufnahmsgęsuchen sind beizulegec:
1. Der Tauf- (Geburcs-) Schein,
2. das arztliche Gutachten iiber die kór

perliche Eignung des Aspiranton (ausgestellt 
im Srane der mit der Circul*r-Verordnung 
vom 10. Februar 189J Abth. 14 Nr. 3671 
l&90 — Nornaal V. BI., 7 Stiick — rerlaut- 
barten „Vorschrift zur arztlichen Untersu- 
chung der Aspiranten bei der Aufnahme in 
die Militar-Erziehung- und Bildungs-Anstal- 
ten)8.

3. das lctzte Schulzeugnis (Schulnach- 
richt Schulausweis) des gegenwartigen Schul
jahres, dann das ganzjahrige Schulzeugnis ftir 
das yerflossene Schuljahr*.)

4. Der Heimatschein.
Bewerber um einen der erwahnten Stif- 

tungsplatze kónnen auch in die k. u. k. Ma- 
rine-Akade«ne in Fiume Aufnahme finden. 
Dieselben haben den Gesuchen besonders 
beizulegen:

a) das im Stene der mit Marine-Nor- 
mai Yerordgblatt XV. Stiick vom Jahre 1891 
hmaustiegebenen „Vorschrift zur arztlichen 
Untersuchung vom Seeaspiranten ausgestellte 
militasarztliche Zeugnis,

b. das Impfungszeugnis, falls die Iffl' 
pfung nicht im arztlichen Zeugnisse o sta- 
tigt ist,

c. sarnmtliche Studienzeugnisse der Mit* 
telschule mit Einschluss des Zeugnisses de^ 
letzten Semersters.

Vollstand ge Exetnplare der OoncursauS' 
sebreibung ftir die Aufoahme in die k. u. k- 
Mdiiarbildungsanstalten, dann die Vorschri' 
ften iiber die Aufnahme ron Aspiranten 
die k. und k. Militar-Erziehungs-und Bil' 
dung=-Anstalten sind von der k. k. Hot und 
Staats-Druckerei oder yon der Hofbuchhsn' 
dluog L. W. Seidel & Sohn in Wien 
beziehen.

Von der Bukowinaer k. und k. Lanc"es- 
regierung.

Czernowitz, am 16. Marz 1902.

*) Die zur Aufnahmsprufung einberuf®' 
nen Aspiranten haben das ganziahrige Schu/' 
zeugnis fur das Schuljahr 1901/1902 in d10
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L. 1024 (3007)

K O N K U R S
Zwierzchność gminna rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na prowizoryczna po
sadę ur/ędnilca kasowego, kontroiora, 
z pełnieniem i innych czynności urzę
dowych, z płacą roczną w kwocie 720 
koron.

Kandydaci ubh gający się o tę p. - 
sadę mają wnieść swoje podania wlaspo- 
ręcznie napisane, doi tutejszej Zwierzchno
ści gminnej najdahj do dnia*! 5. maja 
1902 przy dołączeniu świadectw a uzdol
nienia na kasjera lub kontrolera tudzież 
świadectwo moralności, metryki urodze
nia dowodzącej wieku niższego 40 lat, 
świadectwo że posiadają znajomości 
obu języków krajowych w słowie i pa
śmie i języka niemieckiego.

W podaniu mają podać kandydaci 
szczegółowy przeb eg życia poparty 
dokumentami

Z wierzchność gminna.
Kamionka strum., 3 kwietnia 1902.

Burmistrz.

Wyroki prasowe.
31. 79. (2898)

®a§ f. t. Sattbc§= aB ^rejjgm djt irt 
SŁrieft f)at mit bem ©rfenntmffe t)om 1. Styrii 
1902, 5f5r. IX. 118/2, bie 2BeiterDerf>reitxmg ber 
Uhtmmer 63 ber Deitfdjrtft: „1J Progresso Ita-
lo-Americano" ddo. 9tem=S)ori, 14. 30łdr§ 1902 
ncd) §. 65 a ©t. @. Derboten.

®a§ t. f. Sanbeg* aB ijkefjgeridjt in 
Sirieft t)at mit bem (Srtenntniffe Dom 3. Styrii 
P-102, fj$r. IX. 117/2, bie SBeiterDerbreitung Der 
9tr. 811 ber ,3eitfcf)rift: & a Giustizia" ddo. 
Beggio nell’ Emilis, 23. SJiarj 1902 nad) §. 
302 ©t. ® berboteit.

®a§ !. !. Sanbt§s aB jprcjigcGdjt in 
S£rieft t)at mit bem ©rtenntniffe Dom 3. Styrii 
1902, i|5r. IX. 116/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tr. 12 ber tjeitfdjrift: „II Cigno“ ddo. §lnco= 
na, 23. SDłtirj 1902 nad) §§. 122 a unb 305 
©t. ©. oerboien

®a§ f. f. £anbe§* g t | tpreffgeridjt in 
Xrtef± t)at mit bem ©rfenntniffe Dom 3. Styrii 
1902, iJ3r. IX. 115/2, bie SBciteroerbreitung ber 
9tr. 111 ber jjeitjcfirift: „La Scintilla“ ddo. 
23. SOidrg 1902 naci) §. 305 ©t. @. Derboten

®aS f. f. SreB- aB tprefjgeridjt in 
DtoDigno tjat mit bem (Srtenntniffe Dom. 3. 
Styrii 1902, ijir. V. 24/2, bie ffleiteroerbreitung 
ber 97r. 46 ber geitfcfirift: „II Risveglio“ — 
„Le Reveil“, ©enf, Dom 29. 2Karj 1902 nad) 
§. 65 a, b, c ©t. ©. Derboten.

SDujo f. f. Srei§* aB iprefjgtridjt in 
Orient tjat mit bem ■Eenntniffe Dom 1. Styrii 
1902, ijjr. l o 2 ,  bie SBciterOerbreitung ber 9łr. 
588 ber Deitfdjrift: Popolo" Dom 29. -Jftarj
1902 toegen beś Strtifeife: „pagina umoristica" 
tiadj §§. 300 unb 303 ©t. ©. oecboten.

®a§ t. f. Srei§= aB ipre^gcriĄt tn 
Orient bat mit bem ©rfenntniffe Dom 1. Styrii 
1902, ipr. 14/2, bie SSciteroerbieitung ber 9tum= 
Urct 71 ber /[citfdjrift: „1’Aito Adig<-’“ Dom 
2 8 .-2 9 . SUtarj 1902 roegen ber ©telle Don 
»E doloioso il vedere“ bi§ „sostenere il torto" 
keg SlrtiłeB: „Da Ya4- m~  nad) §. 300 ©t 
®. Derboten.

S5a§ f. !. SlreB* aB iprefjgeridjt in 
•Ptlfen fjat mit bera ©rfemttniffe Dom 3. Stytit 
1&02, Iśr. 12/2, bie SBeiteroerbrcitung ber 9tr.

ber 3e«tjd/rift: „iBot)mcrii3atb=liote" Dom 30. 
|&tarj 1902 toegen ber ©telle Don „SBaś ijt bie 
hrjad)e" biś „inter pettiert unb bebattrert" be.§ 
^rtifel§: „g-iirften, aońńen, S3faffen" nadi §§. 
64 unb 302 ©t. © Derboten

. ®a§ t. t. $reig= aB ^rejjgeridjt in
piljcn tjat mit bem ©rfcnntniffe Dom 3. Stprit 
:902, s|l r  13/2, bie SBeiteroerbreitung ber 9tr 
j/5 ber ^eitjcljrift: „Prvni neodvisly casopis
•id,ovy „Volne S1oto“ prazskych predm esti“

28. SDtćirj 1902 toegen ber Strtifet: „Svuj 
, svemu“ unb „Co se muze stati, gdyz se 

'/Wek oavi“ naĄ §§. 302 unb 516 ©t. ®. 
Wboten.

80. 12947]
v ®a§ !. !.' &rei§* al§ iBrejraeridit ui
Hr ...........   - ' ■ -^ g .^ ra b ifĄ  fjat mit bem (SrEenntniffe Dom 
c Slpril 1902, ijjr. 4/2, bie 2Bexteroerbreitung 
h  9tr. 14 ber 3 eitjdjriH: „Oeskosloyanska

Mor&ya0 Dom 2. Slpril 1902 toegen be§ Slrti- • 
fel§ : „Hoch u. Heil Hohenzollern" in ber 
©telle Don „Dr. Kra mar mel poxxze“ bi§ „ża
dne nejsou“ nad) §. 493©t. ©. Derboteit.

| l .  81. [2977]
Sm Dkamen ©ciner Ukajefidt be§ S'ai)er§!

®a§ f. t. Sanbe§gerid;t SBien aB ibreh* 
geridjt §at mit bem ®r!cnxxtniffe Dora 5, SIpriI 
1902, iiir. XXXV. 76/2, auf Stntrag ber f. f. 
©taatSanloaltjdjaft erfannt, bafe ber Snbjatt ber 
in ben 10 /pefte ber periobijdjett ®rućffd)rift: 
„®on Cluipoie" oom SInfang Styrii 1902 entljaD 
tenen StrtiEcI mit ber Sluff^rift: L „®ie @ren= 
je" (auf ©eite 232) in ber ©telle oon „Słuch 
ber" bi§ „jerfcljmettern"; 2 „<ftAampffpiete. ©§ 
gibt noc  ̂ 3iid)ter in Defterreid)" (auf ©eite 
248) in ber ©telle Don „SBir liegt" bi§ „fd]an= 
bet' uitD jtoar ad 1. ba§ ^erbredjen nacfj §. 
65 a ©t. ©., bejto. ba§ 33erget)en nad) §. 305 
©t. ©.; ad 2. ba§ ^ergetjen nad) §. 30Ó(©t. 
©t. @. begriittbe, uxxb e§ toirb nad) §. 493 
©t. s}5. D. ba§ SSerbot ber SCoeiteroerbreitung 
biefer ®rudfĄrift au§gefprod)en, bie Don ber t.
f. ©taatSanloattjdjaft oerfiigte 33ef<htagnax)me 
nad) §. 489 ©t. SL £>■ beftdtigt unb nad) §. 
37 9k. @. auf bie 3Serxxid)tung ber Dorfinbtidjcn 
©j/emptare ertannt.

Sslien, am 5 Styrii 1902.

®a§ f. t. $rei§» aB ipre^geridit in 
Seoben I)at mit bem GrEennntiffe oom 6. Styrii 
1902, Sjjr. 2/2 bie SBeiterocrbreitung ber ikr. 
28 ber fcjcitfdjrift: „Dberfteicrbtatt" Dom 6. 
SIprit 1902 megen be§ ytrtifetg: „Slbgeorbnctcr 
SBatj Dor fciner SBfitjtern" ih  ber ©telle oon 
„bem Slderbaumiitifterium" bx§ „Hnfdljigteit" 
xxad) §. 300 ©t. ©. Derboten.

©a§ !. f. Sanbe§= aB iJ5re|gerxd)t xn 
itrieft tjat mit bem ©rfenntriiffe Dom 5. SIprit 
1902, f)3r. IX. 119'2, bie SBeiteroerbreitung ber 
9ir 539 ber geitfdjrift: „II Lavoratore“ oont
2. SIprit HJtdrj 19o2 toegen be§ StrtiteB: „Ce 
vittime dcl mildafismo" nad) §. 300 ©t. ©., 
bejiet)uxxg§tDeife Strt. IV. be§ ©cfefec§ oom 17. 
©ecember 1862, 81. ©. 331. ikr. 8 ex 1863, 
Derboten.

®a§ !. f. Sanbed* at» iJ5re|geriĄt in 
3nn§brud tjat mit bem ©rfenntniffe oom 4. 
Stprit 1902, tpr. 3 /2, bie SBeiteroerbreitung 
ber ikr. 15 (g-riitjting) ber t^hjdjrift: „®er 
©Ąrrer“ Dom 13. DftermonbS 2015 (Stprit 
1902) toegen ber ©telle au§ ber „33u^etfd)au", 
betreffenb ba§ ® ram a: „ipreigturnier" oon 
„SBer3 oem ikom ipćipfte" big „att§ feiuem SDBe= 
fen" auf bem Hmfd/tage; toegen be§ ®ebid)te§: 
„SLirot" unb „Unb ftitleg ©ift" bi§ „talten 
buntetn Sltjiere"; toegen be§ StrtifetS: „Slatur unb 
Skora!" oon „tjat ffd) in Etjriftenttjum fortge- 
fe^t" bt§ „©ottcśbienft glnannt", oon „^tnuen 
aber, bie oon itjren" bi§ „untertoorfen fei", Don 
„®er ©taat fot! angebiid)" bi§ „©trafen au§* 
jntyeilen", oon „®ie fiir bie Unnatur" bi§ 
„minberlocrtigeii kaffe", oon „itkan Dergijft 
ganj barauf" bi§ „beDor eś ju fpdt ift"; megen 
be§ ®ebid)te§: „Sreuj am SBege" Don ,,din 
rotyeS poherncS'1 bis „ju fulpten" nad) §§. 122 
b, 65 a, 303 unb 305 ©t. ©. Derboten.

2)a§ f. f $rei§= aB i^re^geriĄt in 
Orient I)at mit bem ©rfcnutniffe Dom 5. SIprit 
1902, 5)3r. 17/2, bie 2Seiteroebreitnng ber ikr. 
75 ber ijeitjdjtift: „1’AUo Adigc“ ddo. 3. —
4. Stprit 1902 toegen ber ©tette Doxx „In pnesto 
putrido“ bi§ „il gorerno Austriaco* be§ SIrti* 
feB: „Alle provocazioni si risponde“ nad) §. 
300 ©t. ©. Derboten.

Kwratele.
L. cz. L 31/1 ^  , (2633)

Dla Antoniego Romowicza z Żywca u 
znanego za umysłowo niedołężnego ustano
wiono kuratorem Michała Suchońskiego z 
Zj wea

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 6. lutego 1902.

L cz. V. 2/70 (7) ; # !( ; l l)
Kuratelę nad Wojciechem Polikiem z 

Rzezawy, rozciągniętą nań z powodu marno
trawstwa uchwałą c. k. sądu krajowego w Kra
kowie z 20. lutego 1871 L. 878 uchyla s ę. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochuia, dnia 4. luteg > 1902.

L. cz. L. 6/1 (7) (2485)
Stanisława Wiewiórę zo Ślemienia uzna

no za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Anto 

niego Gibasa gospodarza ze Siemienia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ślemień, dnia 22. marca 1902.

L. cz. P. .3/2 (2697)
Wasyl Malec, syn Fedka z Kamionki 

starej wsi uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego uslanowiono Iwasia Hryka z Kamionki 
starej wsi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 21. stycznia 1902.

L. cz. P. 64/2 ( i)  (2769)
Józef Slefaaowski z Bobrki został uzna

ny umysłowo chorym a kuratorem jego usta
nowiono Piotra Shf&nowskiego z Bóbrki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 27. lutego 1902

L. cz. L. 18/1 (4) (2771)
Stefan Stefaniak z Rogóżna uznany mar

notrawnym, kuratorem Jurko Petrueha z Ro-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 26. grudnia 1901.

L. cz. P. 33/2
Agnieszka Chrobaczyńska w Mielcu 

uznana umysłowo chorą, kurator mąż Józef 
Chrobaczyński w Mielcu.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 10 marca 1902.

L. cz P. XVI. 228/1 (9/XII) (2515)
Helena Przyniczyńska z Krakowa uzna

na umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Karola Markusa z Krakowa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 28. stycznia 1962.

L. cz. L. 3/2 (2) (2532)
Macieja Koziołka z Bujakowa uznano 

umysłowo chorym, kuratorem dlań ustano
wiono Marcina Koziołka z Pisar.orńc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia I. marca 1902.

L. cz. P. 382  (2698 1 - 3 )
Matwij Korostil z Kamiennej góry zo

stał uznany umysłowo niedołężnym a kurato
rem jego ustanowiono Leska Korostila z Ka
miennej góry.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 4. marca 1902.

L. cz. L. 9/1 (5) (2719 1 - 3 )
Anna Gut z Poronina oddaną została 

pod kuratelę z powodu obłąkania
Kuratorem jest ustanowiony Franciszek 

Gut z Poronma.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. P. 73/02 (1)  ̂ (2606 1—3)
Jewdocha Luciów z Kawczykata uznana 

marnotrawczynią, kuratorem jej Ilko Pasenko 
z Kawczykata.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stryj, dnia 20. lutego 1902.

L. cz. L. 27/1 (6) (2607 1— 3)
Magdalenę IBmczuk ze Stupek uznaje 

się za umysłowo chorą i ustanawia się dla 
niej kuratorem Teodora Demczuk w Słupkach 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 4. lutego 1902.

L. cz. L. 3/2 (13) (2621 1 — 3)
Jakób Ssduś z Brzeszcz został uznany 

za marnotrawnego.
Kuratorem jego ustanowiono Aleksandra 

Ślebarskiego z Brzeszcz.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 19. marca 1902.

L. cz. L. 2 1 (4) ( :.'65i 1 — 3)
Anna Białucka z Niżborga nowego uzna

ną została umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono Józefa Białuckiego z Niżborga 
noAego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Kopyezyńce, 1. października 1901.

I .  cz. Pr XVI. 3 72 (1-3) (2716 1 — 3)
Józef Mekler uznany umysłowo chorym, 

kuratorem jest dr. Teofil Torczyński.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 4. marca 1902.

L. cz. L. 3/1 (4) (2525 1— 3)
Hryd Popiel gospodarz z Leszi-zawy gór

nej uznany został marnotrawcą, kuratorem 
jego jest Jędrzej Susiak wójt z Leszczawy 
górnej ustanowiony.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 11. października 1901.

L. cz. L. 37 00 (9) (2520 1 - 3 )
Kazimierza Dembickiego z Toustoługa 

uznaje się marnotrawcą i ustanawia się dla 
niego kuratorem Pawła Hasiia z Toustoługa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, duia 10. stycznia J 902.

L. 1/2 (3) (2538 1 - 3 )
Agata ze świętoniów 1 v. D udowa 2 v. 

Misinrowa z Broniszowa uznaną została za 
marnotrawną, a kuratorem dla niej został 
ustanowiony Wojciech Płoch.
» 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Ropczyce, duia 1. lutego 1902.

L. cz. P. IX. 45/2 (5) (2514 1—3)
Jaków Rybak w Matyjowc-ach uznanym 

został marnotrawcą kuratorem jego jest Iwan 
Kurliszczuk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomya, dnia 19. lutego 1902.

L. cz P 48-98 (10) (2528 1— 3)
Magdalenę z Gemrów Mu-hę uznano 

umysłowo chorą a Jakóba Dubiela z Oiesza- 
nina matego ustanowiono jej kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosłrw, dnia 27. lutego 1902.

L. cz. P. 88/2 (2) (2555 1 - 3 )
Michał Wrona właściciel realności na 

Struńnie ad Tarnów marnotrawcą uznany, a 
Michał Głuszak kuratorem jego ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 16. marca 1902.

L. cz. P. 41/2 (5) (2559 1—3)
Anna Korol wieśniaczka w Orowie uzna

na umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony 
Paweł Korol

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 18. lutego 1902.

L. cz. P. 287/1 (7) (2560 1— 3)
Tomasza Fijałka syna Walentego z Feł- 

kin uznano marnotrawcą, Stanisława Bojar
skiego z Pełkin ustanowiono jego kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Jarosław, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. L. 1/2 (2) (2564 1— 3)
Maryanna Leśniak z Krzczonowa uzna

na umysłowo i fizycznie niedołężną, kurato
rem Mateusz Pieron z Krzczonowa.

C k Sad powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 18. lutego 1902.

L. cz. P. 46'2 (5) (2567 1 —3)
Iwan lleksiewicz Nykoły z Markówki 

uznany umysłowo chorym.
Kurator Hryć Dawinak z Markówki.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 4. marca 1902

rtozmsiie obwieszczenia.
L. cz. IV. 6/89 (4) (2797 3 - 3 )

Do spadku po Annie Bobyk powołanym 
iest Dmytro Bobyk. którego miejsce pobytu 
jest n ezn-me.

Wzywa go się, by się w przeciągu ro
ku od duia dzisiejszego zgłosił i oświadcze
nie do spadku wniósł, gdyż w razie przeci
wnym przewód spadkowy z innymi spadko
biercami i kuratorem przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodezany, dnia 1. lutego 1902.

L cz. A 135,1-0 (13) (2840 3 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Kutach podaje 

do wiadomości, iż dnia 19. marca 1900 
zmarł w Kutach b-.z pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Jankiel Kurzberg.

Ponieważ Sąd tutejszy me ma wiado
mości, czy i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, któ
rzy by zamierzali z jakiegokolwiekbadź tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc, zgłosili się? z prawami swojemi do 
tego sądu i wykazując swe prawa dziedzi
czenia, wnieśli oświadczenie się dziedziców, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, którego 
kuratorem xxstanowiono adw dra Friedmana 
w Kutach przeprowadzony byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi
cami i tytuł swego prawa dziedziczenia wy- 
tazą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeże
liby s:ę nikt nie oświadczył dziedzicem, cały 
spadek zostałby przez Państwo jako bezdzie- 
dziczny zabranym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 19. lutego 1902.



L. cz. A. 888/1 (4) (2889 -3 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 

do wiadomości, że ś. p. Stanisław Dunajewski 
z Dmuchawcu zmarł dnu  15. marca 1890 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołana jest Marya Tar- 
niowa, a gdy miejsce jej pobytu nie jest zna- 
nem, wzywa się ją, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosiła się w tut 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi sig 
spadkobiercami i z ustanowionym dla mej ku
ratorem p. adw. dr. Emilem Frladem z Ko- 
zowy.

Eozowa, dnia 24. września 1901.

L. cz. A. 755/1 (4) (2858 3—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Maryan- 

nę Albańską wzywa sig by do roku do spad
ku po Wojciechu Byczek się zgłosiła, gdyż 
inaczej kurator jej ustanowiony spadek przyj
mie a przypadająca jej część przechowaną 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Załośce, 26. lutego 1902.

L. cz. T. 9/2 (1) (2864 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo

wie oddział VII. wdraża na prośbę Bendera 
Siisskinda 2 im. Bauma postępowanie am or
tyzacyjne co do książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Sokala Nr. 1426, opiewa
jącej na nazwisko S&ifry Wittcls i na sumę 
200 kor., płatnej okazicielowi i wzywa każde
go posiadacza wyż wzmiankowanej książeczki 
aby takową tutejszemu sądowi w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ przedło
żył, względnie prawa swe do niej wykazał, 
albowiem w razie nieprzedłożenia, książeczka 
ta po upływie wyż zakreślonego terminu, na 
powtórne żądanie proszącego jako umorzona 
uznaną zostanie.

Lwów, dnia 12. marca 1902.

L. cz. T. 4/2 (2) (2822 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w .Rzeszowie Od

dział V. ogłasza iż na podanie Samuela i 
Sary małż. Einhoraów z 21. lutego 1902
1. cz. T. 4/2 (1) wdrożonem zostało w myśl 
§. 10 ustawy z dnia 16. lutego 1883 Nr. 20 
Dz. p. p. postępowanie celem ustalenia do
wodu śmierci Altera Silbera.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po
bytu Altera Silbera, ustanowiony został adw. 
dra Zangen w Rzeszowie.

Alter Silber z Kolbuszowej wedle po
dania świadków umarł w Kolbuszowy przed 
28 lary. a śmierci jego do ksiąg metrykal
nych nie wciągnięto.

Wzywa się tedy Altera Silbera, aby o 
sobie udzielił wiadomości ustanowionemu ku
ratorowi lub tutejszemu sądowi, jak również 
wzywa się tych wszystkich, którzyby o życiu 
i miejscu zamieszkania jego mieli jaką wia
domość, aby o tem kuratorowi lub tutejsze
mu sądowi donieśli do dnia 15. października 
1902, gdyż inaczej po upływie 6 miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu na 
ponowne żądanie podających tutejszy Sąd 
przyjmie za udowodnione, że Alter Silber 
przed 28 laty zmarł.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 21. marca 1902.

L. cz. T. 6/2 (2) (2863 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. wdraża na prośbę p. Antoniego 
Schreinera postępowanie amortyzacyjne co 
do obligacyi 46/0 pożyczki miasta Lwowa 
Serya 0. Nr. 2920 na 100( kor. opiewają
cej i takichże obligacyi Serya D. Nr. 2424, 
Serya D. Nr. 2425, Serya D. Nr. 2426 po 
200 kor. wraz z kuponami, z których pier
wsze są płatne dnia 1. maja 1902 ostatnie 
zaś dnia 1. listopada 1915 roku i wzywa 
każdego posiadacza rzeczonych papierów war
tościowych, aby kupony w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dai licząc od dnia 
płatności każdego z nich, same zaś o b lig ac ji 
w przeciągu 3 lat licząc od dnia płatności 
ostatniego kuponu lub na wypadek wyloso
wania w przociągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia płatności, tutejszemu sądowi 
tem pewniej przedłożył, wzgędnie prawa 
swe do nieb wykazał, ileże w razie nie prze
dłożenia y.alory te po upływie wyż zakreślo
nych terminów na powtórne żądanie proszą
cego jako umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 25. marca 1902.

L. cz. T. 3/2 (2904 2 -  3)
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

wzywa posiadacza z?ubi -nyeb przez Leizcra 
Griffla i Salomona Griiufelda wystawionych 
przez c. k. Administracyę dóbr skarbowych 
w Nadwornie kwitów a mianowicie : kwit z 
daty Nadwórna 30. marca 1892* 1. 53 w e 
dle którego A bisch P :nkas złożył vw kasie 
tej administracyi kaucyę za dzierżaVę mły
nów skarbowych w Bitkowie, Pniowie i Na

dwornie^ w 2 listach premiowanych zakładu 
kredytowego ziemskiego Serya 1316 Nr. 45 
i Serya 2080’ Nr. 99 po 100 złr. w 2 zapi
sach długu państwa) Nr. 43335 i Nr. 60UU1 
po 100 złr. w 6 zapisach dłużnych galicyj
skiego funduszu propinaeyjnego Serya E. 
Nr. 1360, Nr. 1373, Nr. 1374, Nr. 1375, 
Nr. 1376, Nr: 7840 po 1( 0 złr. jeden zapis 
takiż zapis Serya D. Nr. 1560 na 500 zlr. 
kwit z daty Nadworna 4 czerwca 1895 Nr. 
57 wedle którego tenże sam- Abisch Pinkas 
na ten sam cel i w tej samej kasie złożył 
list zastawmy Serya V. Nr. 20,826 na lt'0  
złr. i gotówką 3 złr. 89 et., by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
od ostatniego ogłoszenia, edyktu tego licząc, 
kwity te tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej uznane one będą za amortyzowane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów^ dnia 26. lutego 1.902.

L. cz. IX. 349 96 (4) (3903 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie ogłasza, że na 
prośbę Banku zaliczkowego w Stanisławowie, 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy
wa się posiadacza zaginionego wedle podania 
Bankowi zaliczkowemu w Stanisławowie 
weksla z daty Stanisławów 5. sierpnia 1895, 
podpisanego przez Olgę Falkowską jako akcep- 
tantkę, Leokadyę Lewicką jako wystawicielkę 
oraz Tadeusza Lewickiego jako remitenta. 
Tomasza Lewickiego jako żyranta, opiewają

cego na 84 zlr. z datą zapadłości 8. listopada 
1895, aby do dni 45 od pierwszego dnia po 
trzecim ogłoszeniu niniejszego edyktu w Ga
zecie l wowskiej licząc, przedłożył Sądowi 
ten weksel, ile że inaczej ten weksel jako 
amortyzowany uznany zostauie.

Stanisławów, 5. marca 1903.

L. cz. A. 162/98 (3) (29*0 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomych z miej

sca pobytu Izraela, Mozesa, Zlatę, Benziona 
i Jouasa/Jlnterbergerów, że powołani są do 
spadku po Gitschy Unterbergsr i wzywa s ę 
ich, aby w ciągu roku się zgłosili i do spad
ku oświadczyli w przeciwnym razie będzie 
spadek przyjęty przez kuratora adw. dra S*- 
fira i aż do ich śmierci zachowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 1. lutego 1899.

L. cz. A. 342/1 (5) (2885 2 ,3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

dh wiadomości,. żę Filip Sebafernacker zmarł 
dnia 27. czerwca 1901 w Wełdzirzu i pozo
stawił pisemny testament z daty Wełdzirz 
dnia 8. czerwca >Jy0L

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie
dzica Ludwika Schafernackera nie jest zna- 
riem, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura 
torem Ludwikiem Łukasiewiczein z Wel- 
dzirza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 23. stycznia 1902.

L. 211,02. (3004 1 --3 )
Wzywamy wszystkich tych, którzy we

dług § 25 ust, 1 ust not. na podstawie ustawni- 
czego prawa zastawu mniemają nńeć pretensye 
do zaspokojenia swych żądań z kaucji pana 
Franciszka Orzelskiego, byłego substytuty no 
taryalnego w Kałuszu, by pretensje swoje 
najdalej do sześciu miesięcy w Izbie Duta- 
ryalnej zgłosili, po upływie bowiem tego ter
minu bez względu na ich pretensye nastąpi 
zezwolenie na wydanie tej kaucyi substytuto
wi notaryahiemu p. Franciszkowi Orzelskiemu 
lub jego prawonabywcom.

G. k. Izba notaryalua.
Lwów, dnia 22.'-marca 1902.

L. cz. A. 82/2 (3) (2988 1 - 8 )
Sąd powiatowy w Głogowie zawiadamia 

że zmarł w Głogowie dnia f>. marca 1902 
Wojciech Trzonek bez pozostawienia rozpo
rządzę' ia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku, by zgłosili w 
przeciągu roku s*e prawa, wykazali tytuł 
prawi y dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do sp»dku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi i tym 
przyznany, którzy wykażą tytuł dziedziczenia 
eraz wniosą oświadczenia do spadku, dla któ
rego ustanawia się kuratorem Pawła Salę w 
Głogowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
I złożenia oświadczeń przypadnie cały spadek 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny.

0 k Sąd powiatowy.
Głogów, 20. marca 1902.

L. cz. A. 221/00 (4) (2971 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Załoźcach za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych Sa
lamona Rapps, Izaaka Rappa i Mechla Rappa 
że są powołani na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziczenia do spadku po Chaji 
Surze 2 im. Rapp w S retcu 23. kwietnia 
1893 zmarłej i wzywa się, by się zgłosili i 
oświadczenie do spadku wnieśli i że w razie 
nie zgłoszenia się lub nieustaaowienia pełno
mocnika w ciągu roku spadek przez kurato
rów przyjęty i aż do wykazania ich śmierci 
w sądzie przr-chowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Założce, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. T. 4/2 (1) (2878 1—3)
Na żądanie Judy Chaiina Baran, właści

ciela dóbr w Rakowc-u wdraża się postępowa 
nie amortyzacyjne weksla z daty Stanisławów 
na kwotę 2841 kor, 74 hal. opiewającego, 
przez Michała Halpema, kupca w Stanisła
wowie, jako akceptanta Judę Ohaima Baran 
jako w-ystawiciela i żyranta in biaaco pódpi- 
sanego dnia 10. listopada 1901 w Stanisła 
wowie płatnego i wzywa się każdego posia
dacza, ażeby w ciągu 45 dni swoje prawa do 
tego weksla zgłosił i takowy pizedłożył, ina 
czyj bowiem za amortyzowany uznany zostanie 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. hip. 824/2 (2999 1—3)
Niewiadomego z pobytu Lejzora Laufe- 

ra zawiadamia się w sprawie Laji Friedman- 
nowej o intabulacyę realności Iwh. 315 gm. 
Ulanów, że kuratorem dla niego ustanawia 
się c. k. notaryusza Ignacego Kosińskiego 
i temuż doręcza się tut. rezolucję z 15. lutego 
1902 L. hip. 184 dla niego przeznaczoną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 18. marca 1902.

L cz. U. 167/1 (4) (2990 1— 8)
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Li

sku podaje do publicznej wiadomości, że u 
Justyny Smażewstaej recie Dudykowąj i Ro- 
zalji Tarnawskiej, skazanych wyrokiem c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z 26/5 1900 
!. cz. Vr. 1069/99 za zbrodnię kradzieży za- 
kwestyonowano następujące przedmioty, które 
przez wyż wymienione w czasie od roku 1897 
do końca roku 1899 w Rostokauh, na Kai 
wary: Pacławskiąj, w Mtzygłodżie i w Jasie
niu, jakoteź w miejscowościach powiatu liskie- 
go i sąsiednich po jarmarkach, odpustach z 
posiadania niewiadomych osób Skradzione zo
stały, a to:

1) kilka łokci szarego i różowego płó- 
cienka, bluzka stara granatowa,

2) spódnica niebieska z czarne paski i 
kilka łokci płócienka białego,

3) pas skrórzany i bluzka granatowa
4) barchan koloru ciemno popielatego 

i para nowych butów,
5) dwie spódnice różowe,
6) ankin i płócienko o pasach białych 

i różowych,
7) spódnica w paski sine i białe i biała 

spódnica,
8) spódnica ciemno niebieska,
9) chustka zimowa popielata,
10) spódnica w paski sine i białe i biała 

spódnica,
11) spódnica ciemno niebieska w czarne 

paseczki,
12) chustka zimowa popielata,
13) pas skórzany,
I ł ) 1’spodnie niebieskie,
15) katanka koloru ciemnego,
16) płótno i płócienko białe,
17) para butów,
18) trzy pary butów, dwie spódnice, dwie 

jubki żeńskie, jedna bluza wojkowa i jeden 
pas skórzany,

19) parasol,
20) fartuszek biały i spódnica w kratki,
21) pas skórzany,
22) zapaska i płócienko w pasy biała 

i szare.
Wobec tego, że tut. sądowi właściciele 

tych r/.f-czy nie są znani, wzywa się wszyst
kich, którzyby jakie prawa do ruchomości 
tych sobie rościli, aby się w przeciągu roku 
od dnia umieszczenia po raz treeci edyktu 
w pismach publicznych do tut. sądu zgłosili 
i swoje prawa własności wykazali.

Lisko, dnia 19. marca 1902.

L. cz. IV. 77, 274/896 (5) (2987 1 - 3 .
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 18. 
listopada 1895 zmarł w Borysławiu Ozyasz 
Salamon, którego naturalne dzieci nie są 
wstanie wykazać ślubnego pochodź.-nia, & inne 
dziedzice nie są sądowi znani.

Wzywa się przeto nieznanych dziedzi
ców, by w ciągu roku od dnia ostatniego o- 
głoszenia swe oświadczenie wnieśli, gdyż 
inaczej spadek będzie przyznany tym dziedzi
com, którzy się do niego cświadczą, i swój 
tytuł dziedziczenia wykażą w miarę ich praw 
do spadku, a część nieprzyjęta lub też, gdyby

nikt do spadku się nie oświadczył, :ały spa
dek przypadnie c. k. Skarbowi Państwa ja» ) 
bezdziedziezry

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 9. kwietnia 1902.

L. cz. T. 3/2 (2) (2984 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża ninięjszem postępowanie względem u- 
znania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Białej Ni 
15.033 na kwotę 206 kor. 66 hal. opiewają
cej, a na imię Bractwa różańcowego w Wil- 
koweach wystawionej i wzywa każdego ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową 
tut. sądowi w okresie sześciomiesięczny]! li
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego edy
ktu w „Gazecie lwowskiej“ okazał po bezsku
tecznym bowiem upływie tego terminu ksią
żeczka ta na ponowne żądanie proszącego 
za umorzoną uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 23. marca 1902.

H  cnp. T. 16/2 (2) (2943 1 - 3 )
I] ,. k .  C y Ą  KpaeBHH u u B i.itH H Ź  y  J Ib b o -  

s i  B i f lA ia  VII. 3ap a/i,aG ye H a u p o m e H e  o .  
Tmra UyóaToro noeTynoBaHe aHopTH3an,nĆHe 
B3HBae n o c i f la n a  3acTP b h h h o i  KapTKH n,. k .  
rrpHB. a  Kir. r a n . E a H K y  r i i io u -e u n o r o  y  -T b b o -  
bi TaKcro 3nicTy: „L. 148, 50 złr. pożyczka 
premiowa węgm^ska Serya 209 Nr. 4 Ab 
z a s ta w io n o  19. s ie r p n ia  190 L u d z ie lo n a  p o 
ż y c z k a  70 k o r .“ , aÓH b  u p o T f lr y  1 p o K y , 6  
th k k a h ib  i  3 a h ib  Bi/i, T p eT o ro  n p o r o -  
a o m e t t s  c e r o  e/rHKrr y  b n a c o n n c H  „ G a z e ta  
L w o w sk a "  T apT K y c e e io  T y r e u m o M y  Ć j ą o b b  
n p e/rn oacH B  a 6 o  c b o i  n p a B a  ą o  He:‘ BH K asaB  
6 o  b npOTHBHHM CJiyuatO K apTK a ceCH  Ha 
B H eceH e u p o c a u o r o  3 a  auopTHBOBP.Hy 6y/a,e
npH3HaH».

JibBiB, ąhh 18. n a p is  1902.

L. cz. Cm. III. 3/2 (2) (3000)
Jakóbowi Rębiszowi dawniej w Doma- 

cynach przebywającemu w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem pov,riatowym w T ar
nobrzegu przeciw niemu i spólnilrom o 446 
kor. ma być doręczony nahaz zapłaty z 20. 
lutego 1902 i. cz. Om. III. 3/2 (1), którym 
nakazano pozwanym zapłacić Towarzystwu 
zaliczkowemu w Tarnobrzegu kwoty 446 kor 
z pn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Rę- 
b’sz przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osob ę p. ndw 
dra R ichmana w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja 
kóba Rębisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 20. marca 1902.

L. cz. C. IV. 172/2 (1) (3022)
Przeciw Abrahamowi Griinowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Ph. Jac. Loasky et Sóbne w 
Neutitsehein jpozew o ustalenie szkody ewen
tualnie zapłatę 731 kor. 62 hal.

Na podstawie pozwu 0. IV. 172/2 (1) 
została wyznaczoną rozprawa na dzieńj 25. 
kwietnia 1902 o godz. 10 rano w biurze Nr. 
44 II.

Oelem strzeżenia praw| niewiadomego z 
miejsca pobytu Abrahama Grilna, ustanawia 
się p. adw. dra Pisiewicza w Krakowie kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra
hama Griina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie s-ę nie głosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kraków, dnia 1. kwietnia 1902.

Zl. 163. (3006)
K u n d m a c h u n g .

Ends April, spatestens Mai 1. J. wird 
die Eibum ierung aller auf den aufgeiassenen 
Friedbofen in Briinn (Giskrastadtischer Fried- 
hof, Obrawitzer Friedhof, Altbrfinaer Fried- 
hof) befindlichen Leichenreste vou Officieren. 
Gleicbgestellten und Militar Beamten dnreb 
das k. u. k. Mihtiir Stations Commando i*1 
Briinn durchgefubrt werden.

Die Wiederbestattung der exhumiert* u 
Leichenreste erfolgt ia der Parcelłe 49 
Briinner Oenhaifriedhofs in 2 Massengrabei- 

Aagehórige, welche die Eihumierun# 
durch das k. u. k. Militar Stations Comman
do nicht wlinseheii, beziehungsweise die E*' 
humierung auf eigeae Kosten auszufiihren 
beabsichten wollen dies bis langstens -^j 
April 1. J. den k. u. k. Miłitar-Stations-Coff' 
mando in Briinn schriftlich bekimnt geben- 

K. u. k. Militar-Stations-Gommando 
in Briinn.
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L. cz E. 220 2 (4) (2962)

Nieobecnemu Dawidowi Hersehowi Ko- 
britz przedtem w Brodach ma być doręczoną 
Uchwała z 11. lutego 1902 E 229/2 (2), 
którą dozwolono przymusową licytacyę poło
wy realności Iwh. 635 i iji realności lwb. 
636 ks. gr gm. kat. Brody na rzecz Chaima 
Dawida Sehapiry i tow.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Da
wida Herscha Kobritza kuratorem dr Schaff, 
adw. w Brodach będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
oie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, doia 27. marca 1902.

L. cz. tab. 1721/01 252/02. 384,02 (2985j
Dla niebecnych 1) Katarzyny z Buła- 

Wskich Samoit, 2) Pawła Zaeharko syna Jana.
3) Katarzyny ze Sołdanów Geleta > elem do 
ręczenia uchwał tabularnych ustanawia się 
kuratorów a to : ad 1) i 3) Iwana Gnyrę z 
Bucowa, ad 2) Fedka Droytraka, którym ku
ratorom odnośne uchwały przeznaczono dla 
ich kurandów się doręcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Przemyśl, dnia 1. marca 1903.

L. cz. Ow. III. 373/2 (1) (3012)
Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Bank galic. 
dla handlu i przemysłu w Krakowie pozew 
o 350 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw dra Serafina 
Chmurskiego, ustanawia się p. dra Filipa Lan- 
daua, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej spranie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 22. marca 1902.

Firmy.
L. cz. Firm. 105/2 sp. I. 29 (2952)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko-
Wych.

Siedziba firmy: Jarosław.
Brzmienie firmy: „B. Margulies i syn“ 

po niemiecku „B. Margulies & Sohn".
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: handel 

szmatami i wyrób spody urn.
Obecnie : wyrób spodyum (mąki kościa

nej) i handel temże.
Zmarli: Benjamin Margulies i Łazarz 

Margulies.
Obecni posiadacze wyłączni: spadkobier

cy: 1) Izak Margulies, kupiec w Jarosławiu, 
2) Norbert vel Nuchem Margulies, kupiec w 
Krakowie, 3) Michał vel Mechl Margulies, 
kupiec w Krakowie, 4) Gusta vel Gitia Tila 
* Marguliesow Steinbergowa, prywatna w 
Rzeszowie, 5) Ernestyna vel Estera z Mrrgu- 
besów Szykierową, żona kupca w Łodzi, 
Franciszka vel Feigla Hepnerowa, żona kupca 
ty Białymstoku, 7) Henryk vel Hersch Mar
gulies, przemysłowiec w Nowym Sączu, 8) 
Urałoletm Leon, Salomea, Hela i Jakób Ra- 
kiportowie, dzieci kupca w Krakowie.

Upoważniony do zastępstwa: Izak Mar- 
Sulies.

Data wpisn: 11. marca 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia .9. marca 1902.

ez. (2685)Firm. 9 2/1
O b w i e s z c z e n i e  

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych wpisano firmę: „Spół
ka oszczędności i pożyczek w Bodzanowie 
towarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
^oną poręką“ z tern że spółka ta zawiązała 

na podstawie statutów z daty Badianów, 
'Mia 9. lutego 1S02.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
sWczanie członkom swoim w miarę potrzeby

i funduszów, gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu przy pomocy wspólnej nieograniczo
nej poręki swych członków.

Dyrekcya składa się z 5 członków, a 
mianowicie:

a) Józefa Diwina, kierownika szkoły, 
jako przewodniczącego.

b) Michała Rolnego, właściciela realno
ści i dyetaryusza, jako zastępcy przewodni
czącego.

c) Maryana Krowickiego, właściciela 
realności, jako członka.

d) Wawrzyńca Ostrowskiego, właściciela 
realności i dyetaryusza, jako członka.

e) Franciszka Rogowskiego, właściciela 
realności, jako członka, wszystkich w Budzą 
nowie zamieszkałych.

Do ważnego kreślenia firmy stowarzy
szenia potrzeba podpisu przełożonego zarządu 
względnie jego zastępcy i jednego z człon
ków zarządu pod firmą stowarzyszenia wypi
saną lub stampilią wyciśniętą.

Z a zobowiązania stowarzyszenia odpo 
wiadają wszysc.y członkowie wspólnie (soli
darnie) całym swym majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteczniane 
będą na tablicy przed lokalem spółki.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 8. marca 1902.

L cz. Firm. 1112 Spółka I. 148 (2955)
Wpis finny spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wyeh.

Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firmy: „Przedsiębiorstwo wy

rębu lasów w Starzawie i Berechaeh, Leib 
Bernstein i syn, Jakób Biech i Samuel Wahr- 
sager“.

Forma spółki: jaw na spółka handlowa.
Upoważniony do zastępstwa: Jakób

Bleeh.
Podpis firmy: Pod brzmienUm firmy 

podpis Jakóba Blecha i Simona Bernsteina, 
jako jawnego spólnika firmy „Lub Bernstein 
i syn“.

Data wpisu: 21. marca 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Przemyśl, dnia 29. marca 1902.

L cz. Firm. 73/1 sp. II. 55 (2983)
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze handlowym 
przy finjjfl ,G. Straetz et Śobn, tartak paro- 
w Kainlfy zanotował, iż uchwałą c. k. sądu 
powiatowego w Baligrodzie z 7. marca 1902 
1. cz. E. 153/2 (1) zaprowadzono ząrząd przy
musowy tego tartaku, i że zarządca miano
wanym został Dyonizy Olszański, rządca 
dóbr w Woli miehowej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29. marca 1902.

L cz. Firm. 106/2 stow. I. 125 
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowyeb.

Siedziba firmy : Przemyśl.
Brzmienie firmy: „Granzer i Martyno- 

wicz, skład farb i raateryalów w Przemyślu.
Z powodu rozwiązania interesu na dniu 

3. marca 1902.
Data wpisu: 11. marca 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 29. marca 1902.

L. cz. Firm. 75/2 (2954)
Wpis firmy pojedyńezej.

Wpisano do rejestru dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y: Przemyśl.
Brzmienie firrny: “Hotel Victoria“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

gospodni.
Posiadacz (I.): Jakób Mensch w Prze

myślu.
Wpisy szczegółowe: Przedsiębiorstwo

istnieje od 30. sierpnia 1-900.
Data wpisu : 4. marca 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II

Przemyśl, 29. marca 1902.

Doniesienia prywatne.

x  t iP Ł & fr  i  L Iccza sie przez użycie Eurek zwanych
I f u m i g A t b i t k  b s p i c
W D u szn ość  — K aszto  — K a ta r y  — Blewrttlffije — w PABYZU fpwaaż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20.Wyumgsó porlpisu jak obokua każdćj rurce.

W rRAKÓW;t W aptekach PP .WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO 1 SIEDLECKIEGO. We LWOWIE w aptekach PP. K MUCOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO.
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Pierwsza galicyjsko-węgierska kolej.
(2948 2—3)

Trzydzieste piąte zwyczajne

Walne Zgromadzenie
U PllCfflG-f p

odbędzie się w sobotę dnia i0. maja 1902 r. o godz. 10 
przed południem w Wiedniu, w sali klubu austryackiego 

urzędników kolejowych (L Esehenbaehgasse Nr. 11)."
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Eady zawiaaowczej o przebiegu interesów
0 zamknięciu rachuków za rok 1901.

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadania rachunków za 
rok 1901.

3. Wybór do Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej do zba
dania rachunków na rok 1902.

O: panowie akoyonaryusze, którzy co najmniej 25 sztuk akcyj posiadają
1 z prawa glosowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli §§. 25. i 26. sta
tutów akcye swoje najpóźniej do piątka dnia 2. maja 1902 r. do godz my 12 
w południe złożyć, a to w e. k. głównej kasie austryackich kolei państwo
wych (I Ellsabethstrasse 9) albo w Jikwidaturze c. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof 6).

Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpDanemi konsy
gnacjam i, k tórych  formularze w pemienionych miejscach składowych mogą 
być bezpłatnie otrzymane.

Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą uprawnia
jącą do brania udziału w Walnem Zgromadzeniu.

Po odbytem Wilnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane na- 
powrót za wzrotem konsygnacyi.

Prawo głosowania może być wykonane przez akeyonaryuszy, tak osobiście, 
i‘-ko też przez pełnomocników. Niko u jednak nie wolno reprezentować 
więcej jak 50 głosów włącznie z głosami zastępowanymi.

Wiedeń, dnia 2. kwietnia 1902.

R ada zawfad owcza.
(Przedruk się nie opłaca).
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Do natezydi cj^telników!

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
(tom miesięcznie)

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na 01iinpie“, „Na jasnym brzegu44, „Żórawle44, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, także
O G N I E M  i M I E C Z E M

ozdobione ilustraeyami Antoniego Piotrowskiego  
otrzymuje b e z  ź a d u e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

„TlillKA ILLUSTBOWANEKO".
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nnweni wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
celą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
Prócz tego otrzymają bezpłatnie -wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 

A 1 e h i mo w i e za „Nad grobem Robaka“ , odbity kolorami na grubym welinie. 
Wydajemy także, znakomite nie znane n nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska W czasie 
trzech rozbiorów1*, około 1< 0 arkuszy druku,  iilustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor
macyjny ż rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  s

Główna e łs p e ijc y a  TYGODNIKA ILLDSTSOffANEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

®raz wszysłkis Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodniku Illustrowanego*1 razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienk ewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e : w Galicy! i na Bukowinie

z przesyłką pocztową: 
Kwaitalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R o czn ie .......................28 kor. 80 hal,

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. PO hal.

""Ij Rocznie  27 kor. 20 hal.
**§) P ra g n ą c y  otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sień-

kiewieza na okładue) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : należytośe tg pro- jJF 
simy nadsyłać razem z prenum eratą. _

ierw sze 86 t  mów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- jSia  
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika" możua nabywać w cen:e 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki j g ł  
i opakowania

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tamy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 8K  
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" ST 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 2^
■**© §*■

<4 
<4 
<4
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Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

M i l s i  m m
Karola Kroustoinera, Wiedeń. III,  lauptstrasse 120.

Dostawca acyks. i książęcym zarządom dóbr, c. k zarządom wojskowym, ko
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryk i kamienic.

Farby fasfrdowe, trwałe na powietrze

W j s z c z e g ó ln ie n n  z ło t y m i  m e d a la m i  
Kcrespondencya w jeżyku polskim .

■r-ez i i

Pi
nenia do wszystkich bez wyjątku 

dzienników lwowskich, krakow
skich , warszawskich, wiedeń
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych!, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych.* 
Zamówienia na klisze E rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje

Ajsncjf? dzfensftów i agłeszpń 
• Sokołowskiego

Hausm.ana 9.

Bspisfen© o g J u f i ie n ia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K u r s  s o  ' / f l o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo
dniowo dr. Felicya Nossig, ul. Antoniego Ma

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu).

■ T c z e ń  V . k l .  r e a l n e j  poszukuje lekcyi, pod 
przystępnym i warunkami. O łaskawe oierty 

uprasza pod literą L. K. poste restante Lwów.

H l b r z a c l i o w i c e  W illa o kilkunastu ubikaeyach 
- © •  korzystnie do sprzedania, zamiany lub wyna
jęcia Horszowski Ossollińskich 8.

S t a r e  s z t y c h y
francuskie i kolorowane

do nabycia ul. Batorego 32, I. piętro, 
d rzw i 3

Woźnicy znajdą zatrudnienie
dla dowozu kam ieni i m ateria łów  bu
dowlanych przy budowie kolei Waid- 
hofen a/Th. — Zlabings. OHny wnosić 
należy do p. C. Steinkelinera, kierownina  
budowy w W aidhofen a/Th. (Niższa 

Austrya).

3 > y e t a r y u s ^
mający 5-letnią praktykę urzędu podatkowego 
i we wszystkich działach wrobiony, poszukuje 
stałą posad« przy c. k. Urzędzie, Sądzie lub 

Starostwie 
Zygmunt Elster* 

Krakowiec.

m e b l e  g i ę t e .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione

Taniej jrk wszędzie!
Nowości na suknie damskie z fa
bryk krajowych, francuskich i angiel

skich polecają

F. Kornecki i Spółka 
we Lwowie. Pasaż Hausmana.

ROWERY
z najlepszych fa
bryk o oryginal
nych marfc ich, 
z gwar. 31etnią 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc.

podwyżką. Wjuniana używanych rowerów na nowe. 
Części skłrdowe na  składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S . W A G I S E R , mechanik, SjWó w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).

K ażd a  far^ailia
snrawiać sobie może za pomocą moich znakomitych 

wszędzie cenionych F o n o g r a f ó w  
^ J ^ przyjemne wieczory. Takowy śpie- 

mówi, śmieje się, g ra  polskie 
- s g g ^ y ^ ^ ^ ^ p i e ś n i ,  rozmowy, śmiechy, marsze, 

I m  pieśni i t p. z zadziwiają ą natural- 
ł fl— n°6ci ą i j s t  przy wszystkich zaba- 
1-JŁjSśSiŁatBalW maoii j ako zabawa nieprześcignion y.
Dostarczam fonograf ten po niebywałej w świecie 
kupieckim renie 5 z ł. 90 c t. wraz z opakowaniem 
i dodaję jeden wałek bezpłatnie. Następne warki 
po 7& ctn. Wszystko za zaliczką lub za poprzedniem 
nadesłaniem należytości przez Międzynarodowy dom 
ensportowy 3T. B . B ra rm a n n , K raków .

3 7 .
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pralnia 
w o d o c ią g ,  na II. piętrze od 1. maja. 3 po
koje, przedpokój, kuchnia, pralnia, wo

d o c ią g ,  na parterze od 1. czerwca. 
Zaraz do najęcia pokój z kuchnią na 

parterze.

Emeryt, rotmistrza
Adolfa Kornbergera

c. k. rządowo uprawniony

Zakład wojskowo-ssaukawy
w  K r a k o w ie ,

połączony *  ( t e n s y  o n a t e u i  d l a  
m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  przenie
siony został z dniem 1. kwietnia 1902 

na ul. Karmelicka 1. 24.

i powszechnie 
uznane za n a jle p sz e ! 
Wszędzie do nabyć

F a i i r y la :  L w ów , M ick iew icza  2.

IJńegi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc m iłujących 

Boga i bliźniego, a nieszczęśliwemu ojcu rodziny 
raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14-letniej 
praey zawodowej od 8 la t obłożoie chory odleżałem 
całe ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wspar
ty w łóżku leżę, co dla mnie jest okropną męczar
nią i pozr staję w okropnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek za
kładzie dia moich 2 synów 12 i 9-letniego.

Powyższą prośbę potwierdza miejscowy pro
boszcz ks. M. Goryl i urząd gminny w Ustrobny.
ĄMHM. Ką które n iew iarę usta dziecięce wraz z ro- 

.ęy-ąed do B oga yi..io :ą mo dlitwę, upraszani 
n.Msytoć ped adresem : Ł azarz  K ręże l Ust»’Obna

^orzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n a c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty ,  kartk i z życia, dawniej 

4 kor., cena 1 I or.
Junosza Klemens, W nuczek, i inne nowele

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, Ułudy, powieść współczesna, dawni j

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, Owanes Ohana, powieść, dawniej

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

1 3  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  h a l .  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Eausnena.

Ważne dla budujących!
Pomimo kartelu i podwyższenia cen cementu, 
sprzedajemy najlepszy cem ent portlandzki 

po cem.cn zeszłorocznych

B r a c ia  M tuid
Skład, wszelkich materyałów budowlanych u ‘ica 
Sy.isfcu.ska 1. 23, telefon Nr. 605. magazyn ulica 

D iałyńskich V 8, telefon Nr. 419.

» S

H E C  NASKÓRNA M O U L I N
W PARYŻU.

Maść ta  leezy wrzodziankl, pry- 
szcze, czerwoności, kroBty, wągry,
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na  częściach eiata porosłycr włosa 
ml i wszelkie słabości naskórne; 

j/S wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i ^łowio i sku
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2i;9 frank, we Francyi, w Paryżu, w ap te
ce p. M O U L IN , 30, uliea Louis ie  Grand.

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Beisera, SklepifHkiego, E hrbara i Ru- 
eke:ra. W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskiego, 
Red.yka i Wiszniewskiego.

rozpuszczające się w wapnie, mogą być dostarczone w suchym stanie w pro
szku, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 ct. i wyżej, za kilogr i równają się 

co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu.
2 0 0  koron n a g ro d y  za  u d o w o d n ien ie  n a śla d o w n ic tw .

Karta z próbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

Sezon
od 1. m a ja  do n a Z d z ie rn ita

Obwód rządow y 
W ro cław

400 metrów nad poziomem morskim, staeya pocztowa i telegraficzna, staeya kolejowa .Nachod i Rueekers. 
Arsenowo - żelaziste źródło : przeciw chorobom krwi, nerwów, serca i cnorobom kobiecym, źródło litionowe: 
przeciw reumatyzmowi, chorobom nerek i pęcherza. Kąpiele różnego rodzaju i modne leczenie. Koneerta 
reuniony. Rozsyłka wód mineralnych trwa cały rok.

Prospekta bezpłatnie przez D y r e k c y ę  k o m p i e l o w ą .

Zamknięcie rachunków i bilans
Spółk oszczędność: i  pożyczek w Oleszycach za r. 1901.

Ilość członków 187. Stan czynny 22.976 kor. 05 hal.;  stan
bierny 22,645 kor. 81 hal. Czysty zysk 330 kor. 24 hal. Stan
udziałów 1870 kor. Fundusz rezerwowy 517 kor. 24 hal. Obrót
kasowy 77.647 kor. 20 hal.

J. Pflegsr. J. Woleński.

S F aszan k i p e  10, iS i  3 <v h a l. w s z ę d z ie  do n a b y c ia .
Każda próba zachęca do stałego używania!

W y n a la z c a  I je d y n y  fab ryk an t

Fritz Schulz jusi. ActiengesallscP^aft, Eger i Leipzig.

A p t e k a r z a  T h l e r r e g ©  ( A d o l f a )  L I M I T E D
prawdziwa cetityfoliowa maść wyciągająca

4r

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 8 kor. 50 hal. Aptekarz Thterry (Adolf) L I
M ITED  w Pnggrada przy Kobitach - Sauerbrunn. — Unikać 
naśladowali i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy

palony, znak ochronny i hrmę.

O r o s z e n i e .

W Wielickiej powiatowej Kasie oszczędności w miesiąca marcu b .  r. 
Spłacono pożyczek hipoteczny-h 11.648 K. 56 h.
SołacODO w e k s l i ..........................234*25 K. 68 h. razem 35.574 K. 24 h.
Udzielono pożyczek hipotecznych 41 520 K. —  h.
Z eskontowano weksli . . . 20 673 K 40 h.
Z eskontowano weksli nowych . 4 920 K. — h. razem 67.113 K 40 h,
Obrót kasowy w miesiącu marcu wynosił 294.799 K. 64 k. 
Stan wkładek z dnia 31. marca b. r, 2,554.648 K 29 h.

Powiat, łasa oszczędności w Wieliczce.
O t  w a r t ©  c a ł y  r o ł r .

O

S A N A T O R I U M
D r a  E n g e n i n s z a  W A J G L A

L w ów , ul. H ausnera 1. 11,
pod adm. kierownictwem K a z im ie rza  So leck iego .

T ń o ^ w o  ■u.rzą.d.Łsoiae 1 p r s e T o is - d - c w a n e .
Frz^jmiajli chorych na stały pobyt, celem leczenia 

w sz e lk ic h  c h o ró b , z wyjątkien* zakaźnych i umysłowych. Prospekta 
na żądanie wysyła Zarząd.

I O t w a r t e  c a ł y  r o l e .

Handel herbaty i kawy
E B M U N B A  H I E D I A

we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
T>oJ6ci* najlepsze gatunki
HZ -M  W  Ypoleca

H e r l ^ a t ę

ki'(o 0 « t ! g c ...................... .
, Souehong e u n ś  . .
„ abiisf a s j o S  ' . . .
B ILzfhdf o»anu>. . .
,j MeJ&agc de Ł o c d . .

' WyBtowki herb&eiane . 
„ WystewSC herhiieiiuie

iejiEZt; . .
Opakowania aSs lłe»v ssę.

z-L 1.60 
„ 8 . -

4.—
4.—
1.30

naj-
1.60

Saieó wiania

c- smaku ezym  1 aromatyaznyu,, ktćfJ 
rozsyła frsako opłae oo do Każdej aiaoy 

poaztoIflE 4*/, kilogr. w woreczku:
PE im so 
Onba grubo ziarnista 
Oeylon zielona

b przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Moec*. arabska arem. 
Jawa złota

x l, 9,— 
9-50 

10 . —  
10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

kl. —

%
}$
1.08
l-os

yayla tię  odwrotną poeztą

Z drukarni W . «Loii Iskiego, ul. Ciaraiackioj /o I. 18. Talafon Nr. 587. (Zariądca Wł. Wabar). Fapiar fabryki papieru J. Fiałkowskich


